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Ostrożnie z bagneta 


biegła w kierunku, narysowanym | się Polska, a gdzie zaczynają się po dawnemu. O czym nie można 


Pat i prasa donłosły o nowym 
występie polemicznym ministra 
propagandy Rzeszy, dr. 
Goebbelsa. Artykuł w „Voelki. 
scher Beobachter“ (z 
dn. 13 bm.) jest poleiniką propa- 
gandową na użytek wewnętrzny i 
zewnętrzny, podjętą przez autora 
przeciw „W arszawskiemu Dzien. 
nikowi Narodowemu“, gdzie przed 
tygodniem odpowiedzieliśmy min. 
Goebbelsowi na jego pierwszą za- 
czepkę, przytoczeniem znanych z 
historii polsko „ litewskiej słów: 
ne suprantu (nie rozumiem) p. 
Goebbels! — a na słynne pytanie 
ministra propagandy Rzeszy: 
Quo vadis Polonia?“ — zapew- 
nieniem: tam, gdzie drogę wska- 
zują polski miecz i polski bagnet! 


Min. Goebbels przyjął solenne 
to zapewnienie za asumpt do na- 
pisania drugiego artykułu propa. 
gandowego pod tytułem: „Bagne- 
ty jako drogowskazy“. Nie będzie- 
my Czytelników nużyć przytacza- 
niem długich wywodów, utrzyma- 
nych w tonie nie wyróżniającym 
ministerialnego szef - redaktora 
publicystyki politycznej Rzeszy z 
pośród iluś tam setek czy tysię- 
cy adiunktów dziennikarskich, 
stawiających pierwsze kroki za- 
wodowe w redakcjach prasy nie. 
mieckiej. 

Jeżeli zajmiemy się treścią po- 
lemiczną tych wynurzeń, to po to 
jedynie, ażeby sprostować pewne 
wynaturzenia propagan- 
dy niemieckiej, których minister 
Goebbels jest personalnie przy- 
kładem, kiedy np. dowodzi, jako. 
by sędzie polski w Margoninie, 
skazawszy jakiegoś Niemca (Luedt 
ke rzekomo się nazywa ów skaza- 
ny i pochodzi z Szamocina) na 
półtora roku więzienia i 150 zł. 
grzywny, miał w uzasadnieniu 
wyroku powiedzieć do skazanego: 


„Po polsku mówić Pan nie umie, 
ale ż re 6 (fressen) chleb polski 
i psuć (verpesten) powietrze pol- 
skie pan potrafi“. 


Możemy min. Goebbelsa zape. 
wnić, że w sądownictwie p o l- 
skim, nawet w stosunku do naj- 
większych przestępców  obowią- 
zuje zasada człowieczeństwa, i że 
sędzia polski jest w odno- 
szeniu się do Niemców E u r o- 
pejczykiem, tak jak Nie. 
miec w stosunku do innych naro- 
dów być nim nie potrafi. Na. 
pewno więc w owym uzasadnieniu 
wyroku mowy nie było ani o żar- 
ciu, ani o zapowietrzaniu otocze. 
nia, wyrażeniach żywcem wziętych 
z zakamarków sądownic- 
twa Gestapo, jeno zwrów 
cono uwagę, że obywatel polski, 
spożywający chleb polski, winien 
poczuwać się do obowiązku zna- 
jomości języka polskiego, tak jak 
w Niemczech znajomość języka 


państwowego jest obowiązkiem od antyniemieckich w Polsce, któ- | nie „Naszego Przeglądu” 
skwalifikowane ' 


na. 


„Niechaj naród polski pisze 
| p. Goebbels — w imię Boże broni 
swych własnych interesów. Nikt nie 
będzie usiłował przeszkadzać mu 
| w tym. Że drogę wskazywać mu 

będzie bagnet polski, nie interesuje 
nas w tej chwili ponad miarę. Wy- 


powiadamy jedynie nadzieję, że 
droga, wskazana narodowi polskie- 
mu przez bagnet polski, nie będzie 


na rozpowszechnianych w Polsce 
nowych mapach, na których droga 
ta kończy się — według prasy pol- 
skiej — tuż pod bramami Berlina. 
Bo w tym obszarze my już ustawi- 
liśmy nasze bagnety jako drogo- 
wskazy; a one — jeżeli tego zajdzie 
potrzeba — nie dopuszczą żadnych 


wątpliwości o tym, gdzie kończy | mi Berlina, wszystko pozostanie 


Niemcy". | 

Wydaje nam się, że pewność 
min. Goebbelsa nie jest tak mu- 
rowara, jak to się jemu wydaje. 
Bo wszystko zależy od tego, jak 
się zachowają Niemcy. Jak długo 
propaganda niemiecka utrzyma 
bagnety niemieckie przed brama- 


N.e prowadzą wojny zN emcami 


zwalczają tylko Hitlera 


Omawiając stosunek żydo-iprzez Żydów jako „bezsensow 
stwa światowego (i polskiego) |ne“. Żydzi tak jaskrawo odże- 


do polityki niemieckiej przed 
wojną, można uzupełnić 0o- 
głoszone przez nas dokumenty 
następującymi dodatkowymi 
pytaniami: 

Po czyjej stronie stali Żydzi, 
gdy Bismarck wypędzał z Nie- 
miec tysiące Polaków w okre- 
sie t. zw. „rugów polskich“ w 
latach 1885—1890? Gdzież 
są jakieś ślady, by Żydzi bro- 
nili katolików . podczas 
słynnego „Kulturkampfu“, kie- 
dy to nad Kościołem rozszalała 
się burza prześladowań? 
Gdzie byli Żydzi, gdy dzieci po 
morskie i poznańskie przystąpi- 
ły do strajku szkolnego w o- 
bronie języka i katechizmu pol 
skiego? — Gdzie byli Żydzi, 
gdy sejm pruski uchwałał usta- 
|wę o wywłaszczeniu Polaków 
iz ziemi i ustawy przeciw języ- 
kowi polskiemu? — Kto to po- 
magał Niemcom, gdy ci zaczęli 
zmieniać historyczne nazwy 
miast i wsi polskich. 


Moglibyśmy mnożyć w nie- 
skończoność te pytania, które 
są bardzo przykrym wspom- 
nieniem germanofilskiej orien- 
tacji żydostwa. Odwracamy 
jednak pamięć od owych cza- 
sów i przechodzimy do dzie- 
jów najnowszych. 

Gdy w Niemczech doszedł 
do władzy Hitler, wtedy żydo- 
stwo światowe (i polskie) za- 
częło stosować nową taktykę. 
Najlepiej wyraziła się ona w 
wywodach b. posła i przesa po 
selskiego klubu żydowskiego 
w Sejmie polskim, adwokata 
Fartglasa, który w żar- 
gonowym „Hajncie* pisał (dnia 
21 kwietnia 1933 r.): 


— „Nie prowadzimy żadnej woj- 
ny z Niemcami I nie damy się użyć 
jako o narzędzie przeciwko 
Niemcom w Polsce... 

Nie występujemy prze 
ciw ko językowi 
Niemców polskich, przeciwko ich 
szkołom i prasie (I), ani przeciwko 
ich prawom obywatelskim". 


Był to okres demonstracyj 


re- zostały, 


niemieckiemu | 


ignywali się od tych antynie- 
mieckich demonstracyj, że np. 
taki krakowski „Nowy Dzien= 
nik“ (nr. 111, r. 1933), cytując 
powyższy artykuł adw. Hart- 
glasa, dodał od siebie takie sta 
nowcze oświadczenie: 

— „Żydzi nie dadzą się wciąg- 
nąć do tej gry (do zwalczania 
Niemców, jako narodu). Nie zwal- 
czają oni narodu niemieckiego, ani 
żadnego narodu wogóle, lecz w y- 
łącznie dziką reakcję Hitle- 
ra", 


Nie chcąc brać udziału w 
sporach niemiecko-polskich, a 
zwłaszcza nie chąc opowie- 
dzieć się po stronie polskiej — 
pragnęli jednak Żydzi wyzy- 
skać polską politykę i polskie 
społeczeństwo do walki z Niem 
cami. Uwidoczniło się to ze 
szczególną wyrazistością w le- 
cie w roku 1932-gim. 

Dnia 13 sierpnia 1932-go ro- 
ku odbyła się w Genewie 
wszechświatowa konferencja 
żydowska. O jej celach pisał b. 
poseł, drRotenstreich (pó 
źniejszy członek „rządu* żydo- 
wskiego w Palestynie) bardzo 
szeroko i dokładnie w syjoni- 
istycznym, krakowskimi „No- 
wym Dzienniku* (nr 213, rok 
1932): 

— „Jednym z powodów zwoła- 
nia Światowej komterencji żydow- 
skiejjest hitleryzm, który dąży 
do odebrania Żydom równoupraw- 
nień.. Obecnie próby ze strony hi- 
tlerowców w stosunku do Żydów są 
najgroźniejsze, gdyż dążą do ode- 
brania równouprawnienia indywi- 
dualnego. l 


Konferencja w Genewie opracuje 
wytyczne dla Żydów w związku z 
nowym okresem dziejowym, jaki 
nadchodzi. Konierencja w Genewie 
zajmie się zagadnieniem wzrostu 
antysemityzmu na całym Świe- 
cie". 

Obrady tej konferencj: toczy- 
ły się — oczywiście — w mro- 
kach tajności. Nie wienry, co 
tam uchwalono. Znamienne je- 
dnak było pewne Wina 
nr 
209, r. 1932), który twierdził, że 


żydostwo międzynarodo- 
we zastanawiało się zupełnie 
poważnie: ; 

— „nad kwestią ewentualnego 
powierzenia Polsce inicjatywy(!) 
w ostatecznej rozgrywce z hitle- 
rowęami". 


Tąkimi drogami chodziła po- 
lityka żydowska. Żydzi nie 
chcieli być „narzędziem* w rę- 
kach polskich przeciw Niem- 
com — zastanawiali się jednak 
nad tym, jak „powierzyć Pol- 
sce inicjatywę“ w ostatecznej 
rozgrywce z hitleryzmem*. — 
Żydzi powodowali się w tych 
dążeniach pobudkami wyłącz- 
nie egoistycznymi, żydowski- 
mi. 

Prawda — sytuacja dzisiej- 
sza tak się ułożyła, że brutal- 
na agresywność Hitlera skiero- 
wała się także przeciw Polsce, 
spotykając się ze zdecydowa- 
nym odporem z naszej strony. 
W tym wypadku chwilowy an- 
tyhitleryzm żydowski i polski 
opór przeciw odnowionemu 
„Drang nach Osten“ stanęły na 
liniach równoległych. Lecz za- 
równo punkty wyjścia tych li- 
nij, jak ich niewątpliwe odchy- 
lenia nie mają żadnych wspól- 
nych politycznych podstaw. 


Inne są bowiem przyczyny i 
cele walki Polaków z Niemca- 
mi, a inne powody i zamierze- 
nia chwilowych rozrachunków 
żydowskich z Hitlerem. 

Żydzi mają. konflikt tylko z 
Hitlerem, a my, Polacy, mieli- | 
śmy odwieczny konflikt z 
Niemcami przed Hitlerem i bę- 
dziemy go mieć... po Hitlerze. 
Żydowska polityka (i jej cele) 
jest w porównaniu z polską po- 
lityką (i jej celami) — czymś 
zmiennym i przypadkowym na 
terenie naszych zmagań z Niem| 
cami. 

Wprawdzie w świecie zaczy- 
na się zmieniać dużo na nieko- 
rzyść Żydów, ale nie sądzimy, 
ażeby te przemiany wpłynęły 
na dotychczasową linię polityki 


żydowskiej, która — mimo 
wszystko — chciała zawsze 
żyć w zgodzie z Niemcami. 


(S-a) 


powiedzieć, że tak będzie, jeżeli 
jeden chociażby  koniuszek baw 
gnetu niemieckiego wychyli się 
poza granice własnego obszaru. 
Czy zanosi się na to? Gdy czy- 
tamy rozprawkę prof. dr. Masch- 
ke o „Bałtyku i obszarze bałtyc* 
kim“, ogłoszoną w ostatnim zeszy- 
cie „Nationalsoziali: 
stische Monatshefte“, 
wydaje nam się, że sprawa nie jest 
tak jasna,jak ją usiłuje przedstawić 
min. Goebbels. Bo oto jak prof. 
Maschke kończy swą rozprawkę: 
„Nigdy odtąd nie widziała histo- 
ria tej jednolitości polityki niemiec- 
kiej w obszarze wschodnim į w ob- 
szarze bałtyckim, jaka wypełniała 
wieki od czasów Henryka Lwa aż 
do upadku Zakonu (Krzyżackiego) i 
Hanzy. Brandenburscy Hohenzol- 
lernowie walczyli od czasów wiel- 
kiego elektora przeciw Szwedom i 
Polakom o polityczne złą- 
czenie sztucznie rozerwanej łą- 
czności południowego obszaru bał- 
tyckiego. Od chwili upadku mie- 
szczańskich i rycerskich ustrojów 
ubiegłych wieków, od czasów Za- 
konu i Hanzy, nie była realizowa- 
na polityka niemiecka, 
‘twórczym rozwojem, 
kontynent północy i 
wschodu, porządkująca je i 
panująca nad nimi. Należy 
ona do historii. Historia nie jest 
jednak tylko wspomnieniem, lecz 
żądaniem“. 


obejmująca 
morze i 


Takich planów, jak je polityce 
narodowo - socjalistycznej stawia 
w oficjalnym organie narodowo- 
socjalistycznym prof. Maschke, 
nie realizuje się bez miecza i ba 
gnetów. Min. Goebbels przyzna 
nam niewątpliwie rację i zechce, 
po przypomnieniu mu tej 
prawki, rozumieć, w jakim kie- 
runku zwrócona jest 
ręża polskiego. 

Ta czujność jest wskazana na. 
wet wówczas, gdy się w Berlinie 
zapewnia, że „nikt nie ma zamia* 
ru odpychać Polski od Bałtyku“. 
Prof. Maschke żąda w imię 
historii i polityki Zakonu Krzy- 
żackiego i współdziałającej z nią 
Hanzy nie tylko odepchnięcia Pol 
ski od Bałtyku, lecz zagarnięcia 
pod panowanie nie- 
m ieckie całego obszaru bał- 
tyckiego z morzem i kontyrenta- 
mi na północy, południu i wsc'0- 
dzie. 


Na to właśnie Polska zgodzić 
się nie może bez podpisania wy- 
roku śmierci na przyszłość naro- 
du polskiego. I jeżeli propagan- 
dzie i politykom niemieckim mo. 
zna cokolwiek doradzić w tej spra. 
wie, to jedno: ostrożnie z bagne- 
tami, jako drogowskazami, nawet 
z bagnetami propagandy, 


roz” 


czujność o- 


Str. 2 


Roszczenia niemieckie w Rownie 


Litwa zapleczem gopodarzym Kłajpedy to wojna z Anglią 


Oświadczenie prem. Chamberlaina 


KOWNO (ATE). W kołach poin- 
formowanych twierdzą, że przybyły 
w niedzielę do Kowna szef delegacji 
litewskiej w Berlinie, dyr. Norkajtis, 
złożył sprawozdanie premierowi Czer 
niusowi, w którym zwrócił specjalną 
uwagę na następujące Żądania Rze- 
szy: 45% eksportu i importu litewskie 
go ma iść do Rzeszy i ma być pokry 
wane przez Rzeszę. Cały handel mor- 
ski Litwy ma być skierowany przez 
port kłajpedzki. Litwa ma być dla 
kraju kłajpedzkiego zapleczem gospo 
darczym, przy czym wysuwana tu by 
ła propozycja, aby Litwini po stracie 
zakładów przemysłowych, znajdują» 
cych się na terenie kraju kłajpedz- 
kiego, nie rozpoczynali budowy in- 
nych na Litwie, a raczej w dalszym 
ciągu korzystali z przedsiębiorstw ist- 
niejących w kraju kłajpedzkim, odda- 
nych Niemcom. 


DR KLEIST W KOWNIE 
KOWNO (ATE). Bawiący tu bliski 
współpracownik min.  Ribbentropa, 
dr Kleist, odbył konferencię z przed- 
stawicielami litewskich kół rządo- 
wych. Równocześnie w ubiegłą nie- 
dzielę dr Kleist odbyt długotrwałą roz 


Niemcy rządrzą sie 
w „protektoracie” 


PRAGA (PAT). Na skutek decyzii 
miarodajnych czynników niemieckich 
Towarzystwo Wagonów Sypialnych 


EZ ZE Z ŻA DRZE Z BA 


Mitropa pełnić będzie, począwszy od! 
14 bm. wyłączną obsługę wagonów: 


sypialnych i jadalnych we wszystkich 
pociągach, kursujących na terytorium 
Czech i Moraw. 

Jak wiadomo, służbę tę wykony- 
wało Międzynarodowe Towarzystwo 
Wagonów Sypialnych Wagons Lits- 


Znów aresztowanie 
Polaka w Gdańsku 


Policja gdańska aresztowała 
Polaka obywatela gdańskiego, 
Zaborowskiego, zamieszkałego 
w Szczepowie na ziemi gdań- 
skiej. 

Powód aresztowania nie zo- 
stał dotychczas podany. Zdaje 
się, że mamy tu do czynienia z 
akcją zmierzającą do dalszego 
wciągania Polaków do organi- 
zacyj niemieckich pod przymu- 
sem policyjnym. 


mowę z przybyłym w tymże dniu A świadczenia Niemcy musieli wobec 
Berlina dr Norkajtisem, szefem litew| groźnej postawy tłumu użyć broni, na 
skiej delegacji do rokowań handlo-| skutek czego zginęło 3. chłopów li- 
wych z Rzeszą. tewskich, jeden z funkcjonariuszy Ge- 


stapo został ciężko ranny. 
Kaw E Tłem zajścia było odmowa chłopów 


litewskich wydania artykułów rolni- 

KŁAJPEDA (ATE). W mieiscowo-| czych niemieckiemu komisarzowi ży- 

ści Doviliaj, niedaleko od Kłaipedy,| wnościowemu. W kołach niemieckich 
doszło do starcia pomiędzy ludnością 


Kłajpedy twierdzą, że całe zajście zo 
litewską a kompanią funkcjonariuszy 


stało naumyślnie  sprowokowane 
Gestapo. Według półurzędowego 0-| przez agitatorów przybyłych z Litwy. 


Zalane wojskami 


LONDYN (ATE). Prem. Chamber- ; 
lain wygłosił w Alberthall 
wienie, w którym w sposób jasny i 


Gdańsk 


przyjaznemu załatwieniu różnic po- 


przemó- między Polską a Niemcami w drodze 


dyskusji, aczkolwiek sądzimy, że róż 


ścisły sprecyzował zobowiązania An-| nice te mogą i powinny być w ten 


glii wobec Polski. Między innymi 
premier oświadczył dosłownie: 

.„»W umysłach wielu ludzi niebezpie- 
cznym punktem europejskim jest dziś | 


sposób załatwione, — to gdyby podję 


ta została jakakolwiek próba zmiany 
sytuacji słą w sposób zagrażający 
niepodiegłości Polski, 


rozniecHo by 


Gdańsk, co do którego nasze zapew- to nieuniknienie ogólną pożogę, która 
nienia dane Polsce są jasne i zwię= | obięłaby również ł Anglię". 


złe. Aczkolwiek bylibyśmy radzi 


„protektoraty” czeski i słowacki 


Z wiadomościami o tych zaj- 
ściach łączone są fakty napły- 
wu licznych jednostek wojsko- 
wych z terenu Rzeszy, na teren 
protektoratu, które mają wzmo- 
cnić garnizony na terenie Czech 
i Moraw oraz Słowacii. 


Wśród ludności polskiej z po- 
granicza „protektoratu na Za- 
olziu rozeszły się wieści o zaj: 
Ściach antyniemieckich w sze- 
regach miast czeskich i miaste- 
wi oraz licznych aktach sabo- 

ŻU. 


Według twierdzeń osób z te- 
renu czeskiego, które były w 
poniedziałek za interesami w 
Boguminie Nowym, radykalnie 
zaczyna się zmieniać na nieko- 
rzyść dla Niemców sytuacja na 
Słowaczyźnie, gdzie ludność 


0 dozbrojenie moral 


ne narodu 


Uchwały dorocznego zjazdu K. S. M. archdeezji warszawskej 


Przewodniczący p. prez. Bła 
żejewicz podkreślił konieczność 
ścisłego zespolenia serc w 
Chrystusie Panu, zwarcią sze- 
regów organizacyjnych w obec 
nych przełomowych dla Polski 
chwilach, poczym delegaci u- 
chwalili jednogłośnie wysłać do 
p. marsz. migłego - Rydża pi- 
Smo z zapewnieniami 0 goto- 
wości całej organizacji do ofiar 
z krwi i Życia w służbie Oiczy 
zny. Ze złożonych sprawozdań 
z działalności KSMarch. warsz. 
wynika, że Stowarzyszenie li- 
czy obecnie 179 oddziałów i wy 
kazało w ciągu roku sprawo- 
zdawczego przyrost 5 oddzia- 
łów. Członków zaś liczy obec- 
nie 5700, W r. Sprawozdaw- 
czym przeprowadzono 29 dni 
społecznych, odbyto 286 aka- 
demii i obchodów, wygłoszono 
1559 referaów. 

Po sprawozdaniach i udziele 
niu absolutorium ustępującemu 
posłuszeństwa oraz do rządcy |zarządowi referat n.t. „Jak roz 
archidiecezji JE. Ks. Arcybi- |wijać apostolstwo członków 
skupa St. Galla. IK.S. Mężów* wygłosił p. dr. J. 


W dn. 13 i 14 bm. odbył się 
w Warszawie doroczny Walny 
Zjazd delegowanych Katolickie 
go Stowarzyszenia Mężów ar- 
chidiecezjj warszawskiej. Na 
zjazd przybyło ok. 300 delega- 
tów reprezentujących 179 od- 
działów KSM. Z ramienia Kurii 
Metropolitalnej na zieżdzie był 
obecny ks. dyr. Wł. Lewandow 
wicz, przybyli również przed- 
stawiciele bratnich organizacji 
katolickich. 

Obrady w auli Domu Kato- 
lickiego im. Piusa XI rozpoczę- 
ła wspólna modlitwa. Po prze- 
mówieniach powitalnych, które 
wygłosili ks. dyr. Lewando- 
wicz, p. prez. A. Chaciński, p. 
Findisen (KSK), p. Wisłocka 
(KSMŻ) i p. Deptuła (KSMM) 
oraz odczytaniu depesz z życze 
niami, zebrani jednogłośnie u- 
chwalili wysłać list hołdowni- 
czy do Ojca św. Piusa XII z 
wyrazami czci i synowskiego 


Kozielewski, wzywając do gorli 
wego apostolstwa w życiu co- 
dziennym. 


Wieczorem zebrani udali się 
do kościoła św. A. Boboli, gdzie 
podczas nabożeństwa, które od 
prawił ks. prął. Szmigielski, a- 


stent kościelny KSM. oddali 
hołd relikwiom św. Patrona Pol 


ski odrodzonej. 


W następnym dniu obrad 
szczegółowy program pracy na 
rok następny zreferował ks. L. 
Pawlina. Następnie zebrani w 
szeregu rezolucji postanowili 
szeroko popierać akcję dozbro- 
jenia militarnego oraz dozbrajać 


moralnie społeczeństwo przez! 


walkę z defetyzmem, niemoral- 
nością i bezbożnictwem, znaj- 
dującymi wyraz w złej prasie, 
książkach i filmach a prowadzą 
cymi do rozbicia rodziny i złe- 


|go wychowania nowych poko- 


leń. Zjazd zakończyła uroczy- 
sta akademia dla uczczenia rocz 
nicy wydania encyklik społecz 
nych. 


również poczyna mocno sarkać 
na przyjazńą opiekę garnizo- 
nów niemieckich, a rozbrajana 
na żądanie niemieckich władz 
wojskowych gwardia ks. Hlin- 
ki wszczyna bunty i odmawia 


wydania „dla rejestracji“ posia- 
danej broni. Przez cały wtorek 
Morawska Ostrawa miała być 
zawalona oddziałami wojskowy 
mi, przybyłymi z Rzeszy,szczc 
gólnie jednostkami zmotoryzo- 
wanymi i piechotą transporto- 
waną samochodami z uwagi ne 
konieczność pominięcia węzła 
bogumińskiego, który znajduje 
się w rękach polskich. Miejsce 
przeznaczenia tych oddziałów 
rie jest znane. 


W związku z tak licznymi 
transportami wojskowymi, ka- 
wiarnie i restauracje w Móraw 


skiej Ostrawie były całą noc 


na zarządzenie władz otwar- 
te, dla umożliwienia nabycia 
ciepłego posiłku. Wśród ludno- 
ści niemieckiej Morawskiej O- 
strawy powstało poważne za- 
niepokojenie, bowiem w pierw- 
szych chwilach rozeszły się 
pogłoski o jakimś powstaniu 
czeskim. 

Pomijając już fakt prawdzi- 
wości powyższych pozłosek 
samo pojawianie się ich Świad- 
czy najlepiej o panujących na 
terenie „protektoratu“ nastro- 
jach. (AJS). 


podarcze stwarzało dla gro- 
du podłoże rozkwitu ekonomicz' 


Morale | 


| wych dziejów rodziłą zawsze 
plemię polskie, lecz i z mocy od 
nego — że nie tworzyli go lu- 
beccy kupcy hanzeatyccy, czer 
piący już wówczas z tego za- 
plecza zyski. 


prawnych, 
wolę tego plemienia do wiecz- 
nej łączności z Polską. Ileż wię 


wiecznych uprawnień moralno- | ność Gdańska nakłaniała Pol- 
dokumentujących skę do całkowitego powalenia 


szcząc potęgę krzyżacką pod|broń i strzelając do Prusaków 
Grunwaldem, nikt inny jeno lud! w nadziei, że jeszcze może uda 


Zakonu, ofiarnie i dobrowolnie 
życiem i mieniem wskazując po 


Publicysta „Deutsche Allge- | Jeżeli zwrot o „nie wynale- 
meine Zeitung“ nie umie pogo- |zieniu Gdańska w traktacie wer 
dzić się z najoczywistszą pod | salskim 'znalazł się w deklaracji 
słońcem prawdą historyczno - |rządu polskiego, prostując myl- 
geograficzną,która ponad wszel |ne w tym względzie informacje 
ką wątpliwość dowodnie ustali- | historiozoficzne kanclerza Hitle 
ła, iż „Gdańsk nie został wymy |rai jego geopolitycznych dorad- 
ślony w traktacie wersalskim“. 


ców, to nie po to, by w błąd! 


cej rzeczywistości historycznej | lityce polskiej drogę do zupeł- 
i moralnej tkwi w prawie naro- | |go Z usunięcia znienawidzone- 
du polskiego do Gdańska i Po- | go Zakonu z murów miasta, 0- 
morza aniżeli w powoływaniu 
się kanclerza Hier: na Marko- 
manów germańskich, jako czyn 
nik powołany do decydowania 


roku 1454, mszcząc krwawą 


lat stu kilkudziesięciu. 
I odtąd zapanowała złota wol 


krzywdę św. Dominika z przed czysto polskim 


Nie trzeba żadnej sofistyki hi 
storiozoficznej dla podmurowa- 
nia tej rzeczywistej prawdy, bo 
historia mówi od wieków wy- 
raźnie i wytrwale o tym, że od 
ginących w pramrokach dzie- 
jów historii nadbałyckiej Sło- 
wiańszczyzny po chwilę posta- 
wienia stopy Bolesława Chro- 
brego nad Bałtykiem — Gdańsk 
był grodem u ujścia polskiej rze 
ki Wisły, zawsze znanym. Nie- 
ma znaczenia, że w czasach pó 
źniejszych, za czasów książąt 
gdańsko - pomorskich, osiedli 
w nim kupcy lubeccy, rozwija- 
jąc stopniowo międzynarodowe 
znaczenie handlowe grodu, bo 
w tym fakcie dowód oczywisty, 
że polskie zaplecze gos- 


czeskiego. 


Szukając w historii „upraw- 
nień“ niemieckich do Gdańska 


wprowadzać „nie podejrzewają 
cej podstępu zagranicy“ — je- 
no dla przypomnienia wobec ca j 
łego świata takiego faktu histo- | jakiż znajdziemy ich ślad? Je- 
rycznego, jakim był testa-|dynvm i niewymazalnym jest 
ment księcia gdafńsko-| przemoczdradybrandenbursko- 
pomorskiego Mestwina | krzyżackiej za czasów króla Ło 
II, oddający w roku 1284 Po- |kietka, kiedy w roku 1308 w 
morze wraz z Gdańskiem na | dzień św. Dominika legła pod ra 
wieczność narodowi polskiemu, | zami mieczów krzyżackich bez 
z którym kraj ten związany był | bronna polska ludność miasta, a 
dziejami wpólnymi į kulturą. ARCE 6 CU a GB się 
. . icie | Wedfug ronikarza runa- 
zgodnie z reżmnowa *„Weltań. Ua — z miasta na błota, ustępu- 
schauung" niemiecką, perswadu 12C Przed zdradziecką siłą — 
jąc, że „od Bałtyku odepchnąć RANO otrzymującemu 
się nie damy". Stoimy nad nim | Przywileje w mieście. 
mocną stopą nietylko siłą etnicz| Gdy jednak z kolei zwycięski 
ną, która nad jego brzegami od powstrzymał po- 
pramroków naszych narodo- 


oręż polski 


o współczesnych losach sz 


ność dla Gdańska i jego han- 
dlu, sowicie wspomagana przy- 
wilejami królewskimi. I choć 
od czasu do czasu rozwielmoż- 
niony patrycjat gdański burzył 
się przeciw podatkom królew- 
skim, to nie dlatego, by nie uzna 
wał swej dziejowej wspólnoty 
z Rzplitą i narodem polskim, je- 
no z przyczyn merkantylnych; 


się własną piersią utrzymać do- 
stęp do morza Rzplitej, leżącej 
już w niemocy. 

Miasto pozostało przy Pru- 
sach z wyjątkiem 7 lat czasów 
napoleońskich. Lecz ślady jego 
świetnej przeszłości polskiej o- 


chotnym zdobyciem zamku, spa | stały się nietylko w rozlicznych 
leniem go i wycięciem załogi w | pamiątkach polskich lecz i w ty 
|siącach nazwisk mieszkańców 0 


lub zniemczo- 
nym brzmieniu. 

I o dziwo: pamiątki polskie 
usunięto w latach ostatnich pod 
reżimem hitlerowskim, a ponie 
waż pozostały nazwiska polskie 
rzucono w tych dniach hasło 
niemczenia ich,ażeby śladu prze 
szłości polskiej nie pozostało, ja 
ko że „Gdańsk nie będzie nigdy 
miastem polskim“. 

Czy w świetle takiej morale 
historii trzeba dowodzić i pers- 


lecz zawsze wracał do posłu-| wadować, że „Gdańsk nie zo- 


szeństwa i hołdy królom pol 
skim składał, broniąc głowy kró 


stał wymyślony w traktacie 
wersalskim“? Że był nad Bał- 


lewskiej Stanisława Leszczyń- |tykiem równolegla w czasie z 


skiego przed wojskami rosyi- | dziejami narodu poiskiego? 
a w roku 1793 pospól- | był sławnym i niepoślednie zaj. 


skimi, 


Że 


stwo gdańskie szalało z rozpa- |mował miejsce w dziejach Eu- 
czy na widok wkraczających |ropy tylko wówczs, gdy two- 
wojsk pruskich znienawidzone- | rzy? naturalne ujście siły gospo 


chód niemiecki na wschód, ni-igo Fryderyk LI, chwytając za 


darczej państwa polskiego? 


Watykan 
a Polska 


W tych dniach w prasie euro- 
pejskiej ukazały się wzmianki o 
mediacji pokojowej Stolicy Apo- 
stolskiej. M. in. „Daily Mail“ 
wwierdzi, że głównym jakoby ce= 
lem interwencji Papieża jest za- 
pobieżenie jakiejś akcji Hitlera 
przeciwko Polsce. 

Prasa angielska zaznacza przy 
tej okazji, że „nie należy się dzi- 
wić, iż w chwili obecnej mogą za- 
biegać o pozyskanie Watykanu dla 
sprawy swej kierujący mężowie 
najpotężniejszych państw — ta- 
kich nawet, których rządy w więk 
szej lub mniejszej mierze znajdu. 
ją się na stopie wojennej wzglę. 
dem katolicyzmu“ (por. „The Ti- 
mes“ — Vatican. The Throne oj 
the World). 

W związku z tym należy stwier- 

dzić, że organ Watykanu w art. 
„La questione di Danzica“ (por. 
„Osservatore Roman o“ 
dn. 3.V.39), bierze wyraźnie w o- 
bronę interesy Polski. 
„Kanclerz Rzeszy — czytamy | 
tam — żąda od Polski koncesji re- 
alnych Gdańska i autostrady eks- 
terytorialnej, proponując wzamian 
gwarancje iluzoryczne, które osta- 
tecznie nie posiadają żadnych war- 
tości realnych... Metody zastrasza- 
nia i wywierania presji nie mogą 
też wywrzeć żadnego wpływu ani 
na kształtowanie opinii polskiej, 
ani na decyzje rządu polskiego... 
Powszechnie wiadomo jednak, że 
Polska jest gotowa do prowadze- 
nia układów z Rzeszą w celu unor- 
mowania wzajemnych sąsiedzkich 
stosunków *.., 


W korespondencji z Paryża 
„Osservatore Romano“ porusza 
znowu sprawę konfliktu polsko - 
niemieckiego. Przytacza na wstę- 
pie słowa wypowiedziane przez 
ambasadora Potockiego w Newa 
Yorku, że „Polska — to nie Cze- 
chosłowacja* — ż że „wszelka ak- 
cja skierowana wprost przeciwko 
Gdańskowi będzie stanowiła casus 
belli“ __. organ Watykanu przy- 
pomina, że propozycja ze strony 
Hitlera przeprowadzenia ekstery- 
torialnej autostrady przez Pomo. 
rze oznacza po prostu chęć odcięm 
cia Polski od morza oraz umniej- 
szenie polskiej niezależności eko- 
nomicznej, a co za tym idzie i po- 
litycznej. „Polska — pisze — 
jest gotowa do prowadzenia ukła 
r ale nie pod groźbą użycia 
siły”, 
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Wreszcie „Osservatore Roma- 
no“ podkreśla, że spokojny ton 
polemiki w prasie polskiej jaskra. 
wo odbija od inwektyw i zdenerz 
wowania, stosowanych do Polski 
przez prasę niemiecką. „Niepraw- 
dą jest, że Polska dąży do woj- 
ny — pragnie ona jdynie być nie- 
skrępowana w stosowaniu środ- 
ków do obrony swych własnych 


interesów“. 


Organ włoskiej Akcji Kato. 
lickiej, „L'Avvenire dlta. 
lia“ (z 3.V.39) podkreśla, że kon 
flikt niemiecko - polski może 
stworzyć sytuację niebezpieczną 
dla całej cywilizacji zachodniej. 
Należy uznać, że Polska, broniąc 
swej pozycji przy ujściu Wisły, 
strzeże tym samym swych najży- 
wotniejszych interesów gospodar- 
czych. Dramat polsko - niemiecki 
zawiera w sobie większą grozę, niż 
może się pozornie wydawać. Nale. 
ży bowiem zwrócić uwagę na wy. 
jątkowe geograficzne położenie 
Polski, chroniącej cywilizację 
chrześcijańską przed  barbarzyń- 
stwem wschodnim. Należy przy- 
pomnieć rolę, jaką Polska odegra- 
ła w pamiętnym roku 1920, kiedy 
armaty rosyjskie były już skiero- 
wane przeciwko Zachodowi... Gdy 
by obecny konflikt miał dopro. 
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Nauczycielstwo SS Oiczyźnie 


Doroczny Zjazd T. N. $. W. we Lwowie 


Zyd nie może uczyć polskich dzieci 


LWÓW, w maju. (Od własnego ko- 
respondenta „Warsz. Dz. Narod.*). 

W niedzielę i poniedziałek, 7 i 8 
maja br, odbywał się we Lwowie 
doroczny ogólnopolski ziazd delega- 
tów Tow. Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych. W zjeździe wzięło udział 
ponad 200 delegatów. 

Zjazd poprzedzony był uroczystym 
nabożeństwem, odprawionym w ko- 
Ściele św. Magdaleny. 

Niedzielne obrady zagaił prezes 
T-wa, prof. Tatarkiewicz, podkreśla- 
jac doniosłość chwili, w której ziazd 
się odbywa, „gdy napięte są wszyst- 
kie siły 1 wszystkie uczucia polskie, 
gdy postawa Polski zmieniła posta- 
wę Świata". Podkreślił dalej wielką 
rolę wychowawczą nauczycielstwa 
polskiego, stwierdzając, że wywarła 


„Polskie nauczycielstwo szkół Śre- 
dnich I wyższych, zgromadzone na 
XIX Walnym Zjeździe we Lwowie, 
wyraża niezłomne przekonanie, że z 
doniosłych chwil dziejowych, które o- 
becnie przeżywamy, państwo nasze 
wyjdzie wzmocnione wewnętrznie, 
nieuszczupłone w swych granicach, 
jeszcze większe i potężniejsze na lą- 
dzie 1 morzu. Wobec gróźb wojen- 
nych nmauczycielstwo spokojnie pa- 
trzy w przyszłość, uine w niespożyte 
siły narodu i gotowość bojową nie- 
zwyciężonej naszej armii. 

Nauczycielstwo stwierdza z radoś- 
cią, że cała młodzież szkół średnich 
i wyższych otacza uwielbieniem ar- 
mię polską i na każdy sygnał z en- 
tuzjazmem stanie w szeregach, go- 
towa krew przelać w obronie granic 


ona niewątpliwie ogromny wpływ na | Polski. My zaś, nauczyciele, oficero- 


imponującą zwartość społeczeństwa 
w obliczu niebezpieczeństwa zewnę- 
trznego. Zaznaczył wymowę faktu, że 
tegoroczny zjazd odbywa się we Lwo 
wie, „w tym mieście najbardziej bo- 


daj bohaterskim z miast Polski XX | gwarancją utrzymania pokoju, walne 


wieku“. 
W części sprawozdawczej 


nie 165 kół i około 6000 członków. 


REZOLIJCJA. 
Nastepnie prof. Tatarkiewicz wej 
czytał rezolucję ideową, przyjętą 


wśród powszechnego entuzjazmu. Re- 
zolucja brzmi następująco: 


prezes | skiego nauczycielstwa szkół średnich 
Tatarkiewicz stwierdził poważny roz | | wyższych, by w zgodzie z intencja- 
rost T. N. S. W., które obejmuje obec | m} władz szkolnych, całą swą pracę 


wie i szeregowcy rezerwy, pójdzie- 
my do wojska wraz z nimi równie o- 
chotnie jak w roku 1918-20. 
Zważywszy, że gotowość bojowa 
armii i całego narodu jest najlepszą 


zgromadzenie TNSW wzywa ogół poł 


wychowawczą I dydaktyczną oddało 
w służbę wielkiej idel. 

W tym celu będziemy jak dotych- 
czas wszyscy Ściśle współpracować 
z armią, będziemy wespół z nią wy- 
ohowywać młodzież naszą w cnotach 
żołnierza-obywatela: karnego w dzia- 


łaniu, mężnego w boju, zdolnego do 
ofiarnego czynu w służbie dla Polski, 
gotowego zawsze do śmierci boha- 
terskiej w Jej obronie". 


REFERATY. 

Po przemówieniach powitalnych 
zjazd wysłuchał referatów: doc. dr 
Kazimierza Sośnickiego pt. „Dogma- 
tyzm i problematyzm we współcze- 
snej szkole“ oraz prof. dr Jaxa-By- 
kowskiego „Lwowska młodzież w 
świetle badań empirycznych“. 


W świetnym referacie doc. Sośnicki 
analizował metody problematyzmu i 
dogmatyzmu w nauczaniu. W dzie- 
dzinie nauczania przewaga proble- 
matyzmu wyraża się we wprowadze- 
niu tzw. metody zagadnień, zamiast 
systematycznego układu wiedzy, wy- 
raża się również w przesadnym sto- 
sowaniu „dyskusyjnej“ formy nau- 
czania. Mówiąc o linii, wytkniętej w 
tzw. okresie „iędrzejewiczowskim*, 
doc. Sośnicki analizował postulat „wy 
chowania państwowego". Zamiast o- 
przeć się o patriotyzm narodowy, 
którego młodzież dawała zawsze licz- 
me dowody, starano się oprzeć wy- 
chowanie o „ideał państwa organiza- 
cyjnego“. Dla tego „ideału* stracowo 
też młodzież, która skłania się coraz 
bardziej zdecydowanie ku zdrowej 
doktrynie nacjonalistycznej. 


Prof. Bykowski podał ciekawe u- 
rywki swych wieloletnich badań nad 
młodzieżą rozmaitych szkół lwow- 
skich. Podnosi obok cech wspólnych 


Prześladowania Polaków 


w Niemczech wzmagają sie 


W dn. 11 bm. w redakcii „Dzien- 
nika Berlińskiego“ w Berlinie przy 
Potsdammerstr. 61 zjawiło się w po- 
łudnie dwóch urzędników tajnej po- 
licji państwowei, którzy obłożyli a- 
resztem znajdujące się w redakcji 
132 egzemplarze dodatku do gazety, 
informującego jak należy wypełnić for 
mularż spisowy, 


W dn. 10 bm. przybyło do wydaw- 
nictwa „Gazety Olsztyńskiej“ 3 u- 
rzędników tajnej policji państwowei 
(Gestapo), którzy skonfiskowali do- 
tychczasowy nakład ulotek, dotyczą 
cych spisu ludności w Niemczech. 

Takie same posZu»x:wania urzędni- 
ków Gestapo odbyły się również w 
prywatnych mieszkaniach ludności 
polskiej oraz w lokalach organizacyj- 
nych Związku Polaków w Niem- 
czech. Ogólnie skonfiskowano kilka- 
dziesiąt tysięcy egzemplarzy. Na 
Śląsku Opolskim aresztowano dwóch 
Polaków, zajętych kolportarzem ulo- 
tek. 


JAK PISZE SIĘ TYTUŁ 
DR. FRICKA? 
Na interwencję Centrali Związku 
Polaków w Niemczech w czwartek po 


południu w ministerstwie oświadczo 
no, że konfiskata została cofnięta, a 
aresztowani zostaną zwolnieni natych 
miast z więzienia. Zabrane przez po- 
licję ulotki zostały zwrócone i mogą 
być rozdawane bez przeszkód. 

Zarazem władze zwróciły uwagę, iż 
w treści ulotki są drobne nieścisłości, 
a mianowicie w wierszu 22-gim od 
góry winny być dodane słowa — o- 
świadcza Ministerstwo —: „kto czuje 
i myśli po polsku“. Dalej w wierszu 
31 od góry zamiast „będzie karany* 
winno być „może być ukarany”, Wre 
szcie w tekście niemieckim w wier- 
szu 38 tytuł naukowy p. min. Fricka 
winien być pisany dużą literą, a 
więc nie „dr. Frick, ale „Dr. Frick“. 

Konfiskaty i aresztowania były o- 
czywiście całkowicie bezprawne. Ge- 
stapo poprostu chwyciło się metody 
zatraszenia ludności polskiej, zwraca- 
jąc jej swym postępowaniem uwagę 
na skutki przyznania się do polskiei 
przynależności narodowej, do tego bo 
wiem ulotki wzywały. 


NIE DOPUSZCZAJĄ 
DO NABOŻEŃSTW POLSKICH. 
W Starej Wsi pod Raciborzem do- 


szło do napaści na Polaków, udają- 
cych się na nabożeństwo majowe. Mi- 
mo, że usiłowano ich nie dopuścić do 
kościoła, kilkudziesięciu dotarło doń 
i wzięło udział w nabożeństwie. 


Wówczas Niemcy zagrodzili drogę 
i poczęli napadać na nich. Dotkliwie 
pobity został Wiktor Jasny. Napasto- 
wanych odważnie bronili księża. 


W. Raciborzu napadnięto dyrygen- 
ta Zw. Polskich Kół Śpiewaczych p. 
Witta, łamiąc mu rękę. Leżącego bez 
bronnego na ulicy maltretowano dłuż 
szy czas. 


W Banku Ludowym w Raciborzu 
wybito szybę. 


—- maz —— 


Kraków uczcił painięć 
Ś. p. ks. Domńskiego 


W kościele N.P. Marii w Krakowie 
odprawione zostało uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne za duszę Śp. Księdza 
Bolesława Domańskiego, prezesa 
Związku Polaków w Niemczech, wiel- 


OZ O | Keo przywódcy ludu polskiego na 


wadzić Polskę do osłabienia, by. 
łoby to połączone z niebezpieczeń 
stwem dla całej Europy. Tym bar- 
dziej, że konflikt ten po wejściu w 
fazę akcji zbrojnej, nie dałby się 
zlokalizować. 


„Dzieje Polski wskazują — pisze 
dalej „L'Avvenire d'Italia“ — że 
przez wieki walczyła ona nie tylko 
o swą wolność, lecz i w obronie in- 
teresów żywotnych cywilizacji za- 
chodniej. Stąd jej wielkość. W tych 
ciężkich i decydujących chwilach 
Polska napewno zdaje sobie spra- 
wę, że jej potęga duchowa i gospo- 
darcza jest Ściśle związana z losa- 
mi cywilizacji zachodniej". 


To podkreślenie zależności lo- 


sów cywilizacji europejskiej 
losów Polski posiada w dzisiejszej 
przełomowej chwili szczególniej- 
szą wymowę. Mediacja pokojowa 
Papieża nabiera tym większego 
znaczenia dla Polski, że w misji, 
narodu naszego jest służba idea- 
łom społecznym, głoszonym przez 
Kościół za pośrednictwem Papic- 
ża. Podkreślali to niejednokrotnie 
wielcy myśliciele nasi. „Papież— | 
pisał Wojciech Dzieduszycki 
(„Prawda Dziejów“) — jest jedy. 
ną powagą tak wielką, że może: 
ludzkości nowe wskazać drogi, 
ducha religijnego w niej wskrze. | 
sić, wiarę pogodzić z potrzebami | 
naszych czasów” ma 


słowiańskich ziemiach dzisiejszej 
Rzeszy. Nabożeństwo żałobne odpra- 
wił w obecności Księcia Metropolity 
Sapiehy, ks. infułat Kulinowski, kaza- 
nie o życiu i zasługach Zmarłego wy- 
głosił Polak z Ameryki k.s prof. Wła- 
dysław Śledź. 


Wokół symbolicznej trumny usta- 
wionej wśród jarzących się świec w 
prezbiterium, stanęły poczty sztanda- 
rowe Stronnictwa Narodowego, Mto- 
dzieży Wszechpolskiej, korporacyj i 
stowarzyszeń akademickich, młodzie- 
ży szkół Średnich, organizacyj kom- 
batanckich, kościół zaś wypełnili licz- 
nie przybyli na nabożeństwo. wierni. 


0) 


= 


dla ogółu młodzieży polskiej charak- 
terystyczne  swoistości lwowskie, 
więęc bystrą inteligencję, bujność 
wyobraźni, żywość temperamentu, głę 
bokość uczuć. Zestawia właściwości 
młodzieży polskiej z ruską i żdyow= 
ską, stwierdzając niepożądany wpływ 
te jostatniej. Porusza stosunki społe- 
czne rodziców oraz związek właści- 
wości umysłowych z typem i pozie” 
mem szkoły. W dziedzinie życia nczu 
ciowego charakteryzuje obok ogólne- 
go nastroju stosunek do rodziny, 
szkoły i nauki, rozwijając pewne u- 
jemne uprzedzenia, omawia koleżeń- 
stwo, religijność i patriotyzm. 


BEZ ŻYDÓW. 


Poniedziałek, drugi dzień zjazdu, 
poświęcono sprawozdaniom, wnio- 
skom i wyborom. Z wniosków na plan 
pierwszy wysunęła się sprawa żydo- 
wska. Wywołała ona dość ożywioną 
dyskusję, która wykazała jednomyśl- 
ność delegatów jeżeli chodzi o samo 
zagadnienie żydowskie; pewne rozbie 
żności dotyczyły tylko sformułowa- 
nia wniosku. Ostateczny wniosek w 
sprawie zmiany statutu brzmi na- 
stępująco: 

„Członkiem T-waNauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych może być tyl- 
ko chrześcijanin, zrodzony z chrze 
ścijan*. 


Trzeba tu stwierdzić, że już dotych 
czas wśród członków T. N. S. W. nie 
było Żydów, zmiana statutu miała 
więc charakter raczej demonstracyj- 
ny, dla wykazania, że Żydzi, którzy 
obecną koniunkturę polityczną usiłują 
wykorzystać dla stępienia ostrza ak- 
cii antyżydowskiej, nie mogą liczyć 
na żadne zmiany w społeczeństwie 
polskim, Zrozumienie sprawy żydow= 
skiej w Polsce jest już dziś powsze- 
chne, i faktu tego nie zmieni żadna 
propaganda jawnych czy ukrytych 
filosemitów. 


WYBORY. 


Zjazd przeprowadził wybory, któ- 
re dały następujące wyniki: 

na członków Zarządu Głównego 
wybrano z Warszawy: 

Kol. Kol. Władysława Kopczew- 
skiego, ks. Józefa Kuleszę, prof. dr 
Bogdana Nawroczyńskiego (wszyscy 
trzej ponownie) i Ksawerego Szwar= 
ca; 

z prowincji: 

Kol. Kol. prof. dr Ludwika Jaxa- 
Bykowskiego z Poznania, Antoniego 
Kuźniara z Grudziądza (obu ponow- 
nie) i dyr. Piotra Feliksa z Orłowej; 

Na zastępców członków. Zarządu 
Głównego z Warszawy: 1 

Kol. Kol. dyr. Jadwigę Dipplową, 
Floriana Francikowskiego, dyr. Józe- 
fa Miernika, Stefana Pieniążka (wszy 
stkich ponownie) i kol. Kazimierza Ja 
niaka i Henryka Tańskiego; 

-z prowincji: 


Kol. Kol. Bernarda Bucholca z Sie- 
dlec, Władysława Krukowskiego Z 
Kowla i Franciszka Persgowsklego z 
Przemyśla (wszystkich ponownie): 

Na członków głównej komisjt re- 
wizyjnej: 

Kol. Kol. Kajetana Qolczewskiego 
ze Lwowa, Leonarda Klôskowskiego 
z Poznania, Franciszka Sadowskiego 
z Łodzi (wszystkich ponownie), oras 
Kazimierza Golachowskiego z Nowe- 
go Sącza i Kazimierza Morawskiego 
z Warszawy; 

Na członków główne! komisji rom- 
jemczej: 

| Kol. Kol. ks. dyr. Romana Archu- 
towskiego, Władysława Gubrynowt- 
cza, Wacława Klossa, Jana Ptaszyę- 
kiego, dr Jana Riemera, dyr. Adote 
Rondthalera, Bronisława  Schuppa 
(wszyscy ponownie) i dr Mariasa 
Reitera. 
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Wybory samorzadowe w Radomiu 


duchowieństwa. Było wprawdzie po- 
wszechnie wiadomym, że rzymskoka- 
tolickie duchowieństwo — w swej ol- 
brźymiei większości — sympatyzuie 
i popiera listę Nr 1 „Katolików-Na- 
pełni, lecz właściwa i zasadnicza wal| rodewców”* — na której figurują lu- 
ka o charakter radomskiego samo-| dzie o niezłomnych przekonaniach, 
rządu miejskiego rozgrywa się pomię| wytrawni działacze społeczni, naro- 
dzy socjalistyczną listą — oznaczoną | dowi i katoliccy, przedstawiciele in- 
Nr 2 — a Obozem Narodowym, któ-| teligencji, robotników obok kupców 
rego lista „Katolików-Narodowców” | i rzemieślników polskich, mieszczan 
zastała zatwierdzona we wszystkich | i rolników, jednakże sanacyiny „O- 
li okręgach wyborczych, ł otrzymała | zon“ i prasa żydowsko-czerwona kła- 
vznaczenie Nr 1. mliwie i celowo prowadziły i prowa- 
dzą agitację, celem wytworzenia 
wśród wyborców przekonania, że du- 
chowieństwo polskie popiera jakoby 
listę P. Z. K. Nr. 3. Tej nieszlachet- 
nej agitacji wyborczej położyło kres 
zbiorowe oświadczenie duchowień- 
stwa radomskiego. 


RADOM, 14. 5. W niedzielę, dnia 21 
maja 1939 roku odbędą się w naszym 
mieście wybory 48-miu radnych miej- 
skich. 

Batalia wyborcza trwa już w całej 


Obok powyżej wymienionych sta- 
je do wyborów nadto lista oznaczo- 
na Nr 3, kryjąca w sobie zbankruto- 
waną Chadecję i sanacyiny „Ozon“. 
Lista ostatnia przybrała wygodną dla 
siebie nazwę „Polskie Zjednoczenie 
Katolickie“, ale właśnie katolickie spo 
teczeństwo Radomia uważa ją za li| W okresie wyborczym odbyło się 
stę raczej dywersyjną, nieposiadają- | już dziesiątki zebrań publicznych, roz 
cą żadnej atrakcji ani w doborze kan- rzucono tysiące pism i odezw, lecz 
dydatów, ani w programie, i dłatego | właściwą batalię wyborczą rozpo- 
posiada ona szanse minimalne, aj czął Obóz Narodowy olbrzymim ze- 
przez to samo wywołuje tylko rozbi-| braniem w  Resursie Rzemieślniczej 
cie głosów polskich. 1l-go maja br, na którym przema- 

Od samego początku poważne szan- | wiał wybitny i popułarny działacz — 
se listy Nr 1 „Katolików-Narodow- | ksiądz Tadeusz Wiśniewski z Często- 
ców“ wzrosły znakomicie po ogłosze- | chowy. Mądry i znakomicie ujęty re- 
niu zbiorowej deklaracji radomskiego | ferat księdza Wiśniewskiego, wspa- 


ı niały przebieg zebrania wywołały ol- 
brzymi entuzjazm w mieście, gdyż 
| nawet socjal. bojówka, w liczbie o- 
koło 50 osób, gorąco oklaskiwała zna 
komite przemówienie prelegenta i 
przy zakończeniu zebrania Śpiewała 
z całą salą rotę „Nie rzucim ziemi*. 


Obecne wybory do samorządu 
miejskiego maią szczególnie ważne 
znaczenie. Trzeba bowiem pamiętać, 
że osłatnie wybory samorządowe od- 
były się w listopadzie 1934 roku, i z 
powodu unieważnienia wówczas list 
narodowych — socjaliści — łącznie 
z Żydami —  uyskali decydujący 
wpływ na losy i interesy naszego mia 
sta. Bowiem P. P. S. posiada 26 man 
datów, a Żydzi 10 mandatów. Ta 
spółka żydowsko-socjalistyczna opa- 
nowała całkowicie miejski zarząd, za- 
żydziła skład personelu urzędniczego 
i gospodaruje w mieście bez żadnych 
skrupułów i bez żadnej kontroli pol- 
skiego społeczeństwa narodowego. 


Żywić trzeba głęboką wiarę, że o- 
becne wybory w dniu 21 maja 1939 
roku zmienią ten — nieznośny — stan 


rzeczy, i że katolickie i narodowe Spo, bycia kary, co rzeczywiście w jakiś 
| czas po tym zajściu nastąpiło. I 


łeczeństwo zdobędzie w Radzie Miej- 
skiej i w Zarządzie Miasta należną 
mu reprezentacię. 


Polska Młodzież Akademicka wierzy, że Armia 


zbrojne ramię Narodu Polskiego 


zwycięży w wypadku wojny z Niemcami 


Na Walnym Zebraniu Młodzieży | nie tylko zdradą słowiańszczyzny, ale 


zawodów wolnych jakimkolwiek 
wpływem dysponują wrogie nam 


CZYŻEW 

Narodowcy przed sądem. W cza- 
sie jednego z targów w Zarembach 
Kościelnych, osadzie położonej w po- 
wiecie ostrowsko-mazowieckim, 
licja aresztowała członka Str. Nar. 
Wincentego Świderskiego. 

Na widok jego aresztowania zbiegł 
się tłum ludzi w liczbie kilkuset osób 


ska zatrzymany Świderski zbiegł. 
„Epilog tego zajścia rozegrał się 
przed sądem w Czyżewie. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Wincenty Świ- 
derski, Zawisłowski Tadeusz, Kamiń- 
ski Piotr, Rostkowski Mikołaj, Świ- 
derski Kazimierz, Świderska Anna, Bu 
dziszewska Marianna i Zawisza Piotr, 
z wyiątkiem ostatniego, wszyscy na- 
rodowcy. 

Obronę wnosili: mec. Marian Jursz 
ł apl. adw. Mirecki Leon. 

Jako Świadkowie oskarżenia ze- 
znawali trzej policjanci, obciążając 
swoimi zeznaniami wszystkich oskar- 
żonych. 


Świadkowie obrony natomiast u- 
trzymywali, że przemocy ze strony 
oskarżonych nie było, gdyż Świder- 
ski jako odznaczający się wielką siłą 
ich pomocy nie potrzebował, albo- 
wiem sam i bez trudu mógłby się 
wyrwać. Nie uczynił tego jednak a 
tylko zwracał się do policji, by go 
zwolniono na parę dni, gdyż dopiero 
co wrócił z Zaolzia, gdzie jako żoł- 
nierz brał udział w operacjach armii 
polskiej i mówił że po załatwieniu 
swych spraw sam zgłosi się do od- 


Sąd opieraiąc się na zeznaniach p 
licji skazał Świderskiego na 6 mie- 
sięcy więzienia, a innych oskarżo- 
nych po 2 miesiące aresztu, zalicza- 
jąc im tymczasowy areszt, który 
trwał u niektórych około 2 miesiące, 
a oskarżonym kobietom kary orze- 
czone sąd zawiesił. 

Obrona zapowiedziała apelacię. 


KOŃSKIE 

Protesty wyborcze, W tych dniach 
przeciwko wyborom do Rady Miei- 
skiej w Końskich zostały założone 
protesty wyborcze przez pełnomocni 
ków poszczególnych list. W okręgu I 
protest złożyło Stronnictwo Narodo- 
we, w okręgu II protest złożył „O- 
zon*, a w okręgu IV pełnomocnik li- 


po- 


i przybrał wobec policji groźną po- 
stawę. Korzystając z tego zbiegowi- 


Wszechpolskiej Studentów Politech- 
niki Lwowskiej, odbytym dnia 28-go 
kwietnia 1939 r. w II Domu Techni- 
ków, uchwalono rezolucję w której 


czytamy: 


Polska Młodzież Technicka z rado- 
ścią wita fakt, że olbrzymia więk- 
szość Narodu Polskiego rozumie nie- 
bezpieczeństwo niemieckie, a cały 
Naród jest gotów do decydującej roz 
prawy z imperlalizmem germańskim. 
Zwraca się do czynników reprezentu 
jących nasze państwo w polityce za- 
granicznej, aby zawczasu uzyskały 
od sprzymierzeńców zobowiązania 
traktatowe zgadzaiące się przyznać 
Polsce linię prastarei polskiej. rzeki 
Odry, oraz nieprzerwany od Szcze» 


chìa do Królewca szlak granicy wy-| usunięcie ich z naszego kraju jako ele- 
brzeża bałtyckiego, która to granica | mentu dywersyjnego i rozkładowego | Wziąwszy pod uwagę zagrożenie 


może nie tylko Polsce zapewnić na- 


i dobrze zrozumiałych interesów wła- 


snych tej ludności. Równocześnie — 
rezolucja ostrzega — zbrodnicze ele” 


menty, że o ile dla lojalnei ludności 
ruskiej, chcącej współżyć z naszym 
narodem młodzież jest pełna życzli- 
wości, o tyle w stosunku do separa- 
tystów ukraińskich jest gotowa za- 
stosować jak  najbezwzględniejsze 
środki. 


Młodzież technicka Lwowa przypo- 
mina narodowi polskiemu konieczność 
kontynuowania systematycznej pra- 
cy 1 walki o odżydzenie naszego ży- 
cia duchowego, gospodarczego i poli- 
tycznego. Czekająca nas rozgrywka 
z Niemcami w niczym nie może zmie 
mé stosunku do Żydów, gdyż tylko 


oraz zapewnienie tą drogą szerokim 


sty niezależnej (dzikiej). Protesty te 


x $ „| Zostaną przesłane do Wydziału Po- 
nigdy pewni należytego rozwoju sił | wiatowego, celer rozddięzdhią: Do 


polskich we własnym kraju, wzywa ip rozpatrzenia protestów Rada 
wszystkie czynniki kompetentne do cor 0 a może "wt W Koń 
4 skich krąży opinia, że będą ponowne 
ścisłego przestrzegania zasady nume- Śdora (En) 
rus nullus, zwłaszcza ua terenie stu 
diów wyższych uczełni w Polsce. KRAKÓW 
: A _| Uwolnienłe narodowców nawołują- 
Polska Młodzież Technicka zorga- | ych do bojkotu wyborów sejmo- 
nizowana w szeregach Młodzieży | wych. W okresie przed wyborami do 


Ą e Seimu na zgromadzeniu publicznym 
Wszechpolskiej wzywa młodzież | zwołanym przez Stronnictwo Narodo- 


wszystkich wyższych uczelni w Pol- e: A „fa Pea mishon 
» i) przemawiali dwaj działacze na” 
sce do solidarnej obrony wyższych rodowi: powiatowy referent organi- 


uczelni przed napływem żydostwa z | zacyjny mgr F. Gołaszewski ze Sło- 
nowym rokiem akademickim, zapo- mnik i prezes Młodzieży Wszechpol- 


skiej stud. U. J. Witold Warczew- 
wiadając gotowość poniesienia  dlą| ski z Krakowa. Obaj mówcy zostali 
tego celu wszelkich ofiar. 


czynniki żydowskie, nie możemy być 


—— 


po tym zgromadzeniu oskarżeni o na” 
woływanie do bojkotu wyborów sej- 
mowych i skazani przez Sąd Grodz- 
ki w Słomnikach każdy na 2 miesią- 
kresów zachodnich — czytamy dalej | ce więzienia z zawieszeniem. Skaza- 


wego w Kielcach, który po rozpatrze* 
niu sprawy i wysłuchaniu obrońcy 
mec. J. Sulinierskiego, obu oskarżo* 
nych uniewinnił. 

Sad w motywach zaznaczył, że na- 
woływanie do niebrania udzłału w 
wyborach nie jest przestępstwem, bo- 
wiem głosowanie jest prawem a nie 
obowiązkiem, co wynika z konsty- 
tucji. (i) 

LWÓW 

Wielkie zebranie przedwyborcze. 
W ub. niedzielę na boisku „Skały“ 
odbyło się wielkie zebranie przedwy= 
borcze Str. Narodowego. Blisko dwu" 
godzinne przemówienie wygłosił przy 
były z Warszawy redaktor naczelny 
„Warsz. Dz. Narod.“ i członek Zarzą- 
du Głównego Str. Nar. Stefan Sacha, 
który w świetgym wywodzie zanali- 
zował bieżącą sytuację międzynaro- 
dową oraz pewne przejawy naszego 
życia narodowego. Przemówienie red. 
Sachy wywołało entuzjastyczną owa- 
cję na cześć Str. Narodowego. 


Przemawiała następnie czołowa 
kandydatka okręgu 3, przewodniczą 
ca N. O. K, p. Maria Demelówna, 
która w mocnych zdecydowanych 
słowach wzywała do walki o zmianę 
oblicza Lwowa. O żywym katolicyz- 
mie, czynnym i walczącym ze złem, a 
nie biernym i toleruj. zło mówił czo- 
łowy kandydat okręgu 15, dr Jan A- 
damski. prezes Sodalicji Mariańskiej 
Mężczyzn. Na zakończenie tego zgro- 
madzenia, odbywającego się przy 
świetle reflektorów już w mrokach 
nocy przemówił czołowy kandydat 
okręgu 9, mgr Jan Bogdanowicz, kier. 
Wydz. Org. Zarz. Okr. S. N., kreśląc 
cele, jakie winien osiągnąć Obóz Na- 
rodowy po wyborach do Rady Miej- 
skiej we Lwowie. 


MILANÓWEK 

Sukces wyborczy S.N. W dniu 7 
bm. odbyły się wybory uzupełn'ające 
do rady gminnej w Milanówku. Wszy 
stkie pierwsze miejsca zastęp:ów zło 
było Stronnictwo Narodowe. 


PRUSZKÓW 

Zebranie przedwyborcze. W ost©'- 
nią niedzielę odbyło się w Pruszko= 
wie, w sali „Sokola“ wielkie zebranie 


przedwyborcze, z okazii wy»orów 
do rady miejskiej, zorganizowane 
przez Komitet Kato.icio - Narodowy. 


Przemówienia wygłosili: Kier. Org. 
Zarządu Okręg. mgr. J. Ptakowski, 
mec. Suchodolski, Józet Kwasiekn*- 
ski. Wywody mówcjv przy:ęte zo: 
staty przez zebranyca gorącym o- 
klaskami. Zebrane 2akvntż315 Hyin- 
nem Młodych. 


RADOM 

Uniewinnienie narodowca. W tych 
dniach przed Sądem Okręgowym w 
Radomiu toczył się proces działacza 
Stronnictwa Narodowego z Przedbo- 
rza, mgr A. Kularskiego, oskarżonego 
o to, że w dniu 15 sierpnia ub. r. do- 
puścił się obrazy władz starościń. 
skich przez to, że w czasie swego 
przemówienia w Opocznie odczytał 
znany wiersz z tygodnika humorysty” 
cznego „Muchy“ pt. „Złodziej staro- 
sta, pełnomocnik złodziej“. 

Sąd Grodzki w Opocznie skazał 
mgr A. Kularskiego na 6 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem wykonania ka- 
ry na dwa lata. 

Sad Okręgowy w Radomiu po roz- 
patrzeniu sprawy wydał wyrok unie- 
winniający działacza narodowego od 
winy i kary. (Bm) 


leżyty rozwój i bezpieczeństwo, ale, rzeszom Polaków chleba i pracy mo- 
i zadość uczynić sprawiedliwości dzie | że zapewnić nam nie tylko bezpie- 
jowej w imię od paruset lat germa- | czeństwo wewnętrzne w czasie woj, 
nizowanej ludności polskiej Śląska, ny, ale i należyte poprowadzenie woj- 
Opolskiego Pomorza zachodniego o-| ny i wyzyskanie zwycięstwa. 


waży a Polska młodzież akademicka Świa- 


Młodzież w zajęciu ostatnio przez „doma faktu, że dopóki żywioł żydo- 
oficjalną politykę zagraniczną stano- wski istnićje! w” granicach naszel Oj- 
wiska antyniemieckiego widzi triumi| czyzny, a zwłaszcza dopóki wśród 
zasad i poglądów twórców polskiego 
Obozu Narodowego Jana Popławskie 
go i Romana Dmowskiego, którzy wy 
tyczyli narodowi polskiemu dziejowy 
szlak polityki międzynarodowej, kon 
tynuującej chrobrowskie plany i za- 
miary. Dla realizacji tych planów ko- 
nieczne jest należyte dozbrojenie pod 
każdym względem naszej armii oraz| KIELCE (PAT). W sobotę przy- 
jak najszybsza rozbudowa fortyfika- | był do Kielc na wizytację diecezji kie 
cyj na naszych granicach zachod. | leckiej Prymas Polski J. E. ks. kard. 
nich, od Bałtyku począwszy. Pod.| Aug. Hlond, w towarzystwie swego 
stawa „brounych prac musi być i mo-| kapelana ks. dr. Filipiaka. Na grani- 
że być wysoki poziom entuzjazmu i| cy diecezji w parafii Mniów przy bra 
łdeałtzmu całego narodu. mie tryumfalnej powitali ks. Pryma- 


Polsk łodzi h sa: ks. biskup sufragan Sonik, staro- 
olska młodzież technicka uważa” | stą kielecki oraz miejscowy ksiądz 


jąc armię za zbrojne ramię narodu! 
pragnie jej najlepszego uzbrojenie i 
wierzy w zwycięstwo w przyszłej 
wojnie z Niemcami 


proboszcz wraz z gronem parafian. 

Około godz. 18-ei ks. Prymas przy 
był do Kiełc witany serdecznie przy 
bramie tryumfalnei. Po odegraniu 

Polską młodzież akademicka zwra-| przez orkiestrę wojskową Hymnu 
ca się do bratniej ludności ruskiej z| Państwowego, ks. Prymas, po przy- 
apelem, by nie wchodziła w ślądy| witaniu się z ks. biskupem ordyna- 
słowiańskich plemion połabskich zdra; riuszem, dr. Czesławem  Kaczmar- 
dzających braci Słowian na rzecz! kiem, wojewodą Dziadoszem i ko- 
perfidnie oilarujących swoje usługi| mendantem garnizonu „odebrał raport 
rzeczników imperializmu germańskie-| od dow. kompanii  chorągwianej 


w rezolucji — młodzież wzywa kie- | ni wnieśli apelację do Sądu Okręgo- 

rownictwo Legii Akademickiej, by 

zamiast organizować Z społeczne | Po ponownym wyborze 

na wschodzie, wszelkie sły młodzieży "ak 

użyć do budowy tortylikacy] na grani) prof. Lehr-Spławińskiego rektorem U. I. 

cach zachodnich. Wszelką akcję wol- 

skową w szeregach Legi Akademic-| KRAKÓW, 14.5. (Od wł. koresp.).| przebywa jeszcze w domu i na uni- 

kiej młodzież gorąco Zawsze poprze, We wtorek odbyły się na Uniwersyte | wersytecie na razie nie urzęduje, przy 

natomiast wszelkim akciom politycz- cie Jagielońskim wybory nowego rek | był zaraz następnego dnia po wybo- 
tora na okres lat akademickick | rze prezes Młodzieży Wszechpolskiej 
1939-40 i 1940-41. Rektorem wybran; | U. J., p. Witold Warczewski, by dać 


nym kategorycznie się sprzeciwia. 


J. E. Ks. Prymas Hlond 


na wizytacji w Kielcach 


składając mu hołd, prezydent miasta 
Kielc. 

Ks. Prymas w asyście księży bisku 
pów oraz licznego duchowieństwa u- 
dał się z procesią do kościoła kate- 
dralnego. 

Po krótkim, odprawionym tam na- 
szedł wśród szpaler. organizacyj z ką 
tedry do pałacu biskupiego, przy któ 
rym zaciągnięto wartę honorową. 

W niedzielę o godzinie 9,30 rano w 
katedrze kieleckiej ks. prymas Hlond 
cełebrować będzie uroczyste nabożeń- 
stwo i wygłosi okolicznościowe kaza- 
nie, poczym odbędzie się defilada woj- 
ska, organizacyj P. W. itd. Następnie 
ks. prymas zwiedzi zabytki Kielc i za- 
kład księży Salezianów. 

Wieczorem zaś odjedzie do Warsza 


ii wy, skąd udać się ma na pogrzeb ks. 


go, gdyż tego rodzaju stanowisko jesti przeszedł przed iej frontem. Z kolei | biskupa Przeździeckiezm 


został ponownie prof. dr. Lehr-Spła- 
wiński. Wybór został dokonany je- 
dnomyślnie. 

Fakt ponownego wybrania rekto- 
rem U. J. prof. Lehr - Spławińskiego 
powitany został w kołach  profesor- 
skich, a szczególnie wśród młodzie. 
ży akademickiej z pełnym uznaniem * 
żywą radością. Do mieszkania Rek. 
tora, który po niedawnym wypadku 


wyraz radości młodzieży akademic- 
kiej z powodu ponownego wyboru 
Rektora i złożyć mu najlepsze życze- 
nia od tej młodzieży. 


Równocześnie odbyły się w Krako- 
wie wybory nowego rektora Akade-- 
mii Górniczej, Rektorem wybrany zo- 
stał prof. dr. Walery Goetel. Wybór 
ten, podobnie jak na Uniwersytecie 
dokonany został jednomyślnie. (j) 


Pakt Cana — faktom dokonanym 
Konsternacja w Berlinie i w Rzymie 


PARYŻ (ATE). W dyplomatycz- 


nych kołach francuskich przypusz- 


czają, że układ francusko - turecki 


będzie mógł być ogłoszony w ciągu 
przyszłego tygodnia. Potwierdza się 


skądinąd, że rozmowy, jakie kilka dni 


temu przeprowadził w Ankarze gen. 
Weygand, przyczyniły się do wyja- 
śnienia ostatnich spraw „od których 
Turcja uzależniała zawarcie układu, 
sprawy sandżaku 


a w szczególności 
Aleksandrettya 


Dzienniki tutejsze piszą dziś o kon- 
sternacji, jaką ogłoszenie układu an- 
zielsko - tureckiego wywołało w Ber 
linie i Rzymie. „Paris Soir* zamiesz- 
cza artykuł b. min. Titulescu, jedne- 
go z autorów paktu bałkańskiego, 
który dowodzi prawnymi argumen- 
tami, że układ angielsko - turecki by- 
naimniej nie jest sprzeczny z ukła- 
dami paktu bałkańskiego. 


| 


Ps m mma a r... 


Rzeczywistość wyborcza w Radomiu 


„Ozon“ znów wstydliwie ukryty 
Obóz Katolicko-Narodowy idzie do wyborów bez fałszu i obłudy 


RADOM, w maju. (Od wła- 


snego korespondenta). 


W niedzielę, dnia 21 maja 
1939 r. odbędą się w Radomiu 
wybory 48 radnych do Rady 
Miejskiej. 

Walka wyborcza rozegra się 
pomiędzy socjalistami a listą 
Katolików Narodowców, którą 
Obóz Narodowy złożył we 
wszystkich 11 okręgach wybor 
czych; ale podobnie jak w całej 
Polsce — tak i w Radomiu zgło 
sił swe listy także „Ozon“ (o- 
czywiście nie pod własną fir- 
mą), utrudniając w ten sposób 
Obozowi Narodowemu walkę, i 
zwycięstwo. 


W dniu narodowego święta 
3-go Maja rozlepiono na mu- 
rach miasta wyborczą odezwę 
do Polaków-wyborców, wyda- 
ną przez tzw. „Polskie ZO I 
czenie Katolickie". W szeregu 
organizacji, osób i przeróż- 
nych — na kolanie stabrykowa- 
nych „Komitetów wybor- 
czych“, których podpisy figuru- 
ją na odezwie, na próżno szi- 
kamy tak wybitnej, tak ultra- 
elitarnej organizacji, jakim mie- 
ni się być „Ozon“; zgubił się! 
gdzieś w tłoku, chowając wsty- 
dliwie swe sanacyjne oblicze 
pod wygodną firmą: „Polskie 
Zjednoczenie Katolickie". 


Doskonale rozumiemy, że ra- 
domski „Ozon* — podobnie — 
jak w całej Polsce — obawiał 
się wystąpić do samorządo- 
wych wyborów samodzielnie i 
pod własną firmą, przewidując 
sromotną klęskę, ale nie można 
zrozumieć... dlaczego wstydzi 
się położyć swój-cenny... pod- 
pis na odezwie „Polskiego Zjed 
noczenia Katolickiego*, które 
wszak sam zainicjował, organi- 
zował i prowadzi! 


Wysiedlanie Polaków 
ze Śląska opolskiego 


CHORZÓW (PAT). Jak się 
dowiadujemy, w ub. piątek 11-u 
Polaków ze Śląska Opolskiego 
otrzymało nakaz opuszczenia 
Sląska Opolskiego i udania się 
wgłąb Niemiec. Nakaz ten ma 
być wykonany do dn. 19 bm. 
Dotyczy on przeważnie gospo- 
darzy i pracowników z pow. ra 
ciborskiego i opolskiego. 


GDAŃSK, (ATEE.) Już czwarty 
dzień policja gdańska konfiskuje na- 
tychmiast po nadejściu wszystkie pra 
wie dzienniki polskie. W poniedzia- 
łek skonfiskowano ogółem 24 pism. 

Wład”- polskie skonfiskowały dzi- 
siejszę wydanie „Danziger Neueste ` 
Nachrichten“ za tendenc forma * 
cje o Polsce. | 


— 


Dzielne közy 
n- emi:ech e 


Niemieckie czasopismo „Der Deu- 
tsche Heimstettensiedler“ podaje, że 
obecnie kozy niemieckie dają taką 
ilość mleka, jak bydło rogate całej du- 
że] prowincji. Ilość ta w przybliże- 
niu równać by sie miała wydajności 
450,000 krów mlecznych. 

Brawo, dzielne kozy Rzeszy! Ofiar 
ność wasza i patriotyzm są imponu- 


ące... l 


My — Obóz Katolicko-Naro-: 


dowy — idziemy do wyborów 
samorządowych bez fałszu i o- 
błudy! 

Chcemy, by do Rady Miej- 
skiej miasta Radomia wybrano 
radnych uświadomionych poli- 
tycznie i społecznie, ludzi twar 
dych i nieustępliwych, którzy 
nigdy nie odważą się na han- 
del własnymi sumieniami i prze 
konaniami, oraz ze stalową wo- 
lą i energią potrafią — krok za 
krokiem, realizować ideę naro- 
dową. 


Nie chcielibyśmy iść na ugo- 
dę z tymi, którzy. dotychczas 
obojętnie przyglądali się ofiar- 
nej walce chłopów przytyckich 
i odrzywolskich, w walce z za» 
lewem żydowskim o unarodo- 
wienie handlu, o zorganizowa- 
nie straganu polskiego — nie 
póidziemy na żaden kompromis 
z tymi neokatolikami, którzy 
nie znaleźli słowa protestu 
wówczas, gdy na radomskim 
bruku skopany został narodo- 
wy sztandar, z obrazem Królło- 
wej Korony Polskiej. 

My katolicy - narodowcy sta- 


Zdajemy sobie sprawę z wa- 
runków ciężkiej walki, którą 
prowadzić musimy na trzy fron 
ty! Nie idzie nam wyłącznie o 
ilość mandatów, lecz także i 
przede wszystkim o ich jakość, 
o charaktery przyszłych rad- 
nych. 


Zwycięstwo naszej listy bę- 
dzie zwycięstwem narodowo- 
katolickiego społeczeństwa nie 
tylko nad czerwoną międzyna- 
rodówką, nad międzynarodo- 
wym żydostwem. które gorli- 


wie popiera i współdziała z so-' 


cjalistami, ale znakomicie przy- 
czyni się do odkażenia zgniłeł 
atmosiery z okresu Baćmagów, 
Krzysztoforskich, Czapskich, 
Maćkowskich. Jastrzębskich! 


Sukces wyborczy listy kato- 
lików narodowców do Rady 
Miejskiej Radomia będzie zara- 
zem zwycięstwem idei, prowa- 
dzącej do Wielkiej, Narodoweł 
i Katolickiej Polski, której wier- 
nie służyć chcemy, i dlatego 
wierzymy, że w dniu 21 maja 
1939 r. wszyscy Polacy - na- 
rodowcy oddadzą swe głosy na 
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wciągając samowolnie nasze 
organizacje do swych rozgry- 
wek o mandaty radzieckie, po- 
winien zdawać sobie Sprawę, 
z tego że wyrządza krzywdę, 
nietylko tym organ.—lecz ipań 
stwu. Zarząd Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, oddział obwodo- 
wy w Radomsku. Zarząd Har- 
cerstwa Polskiego, obwód Ra- 
domsko*. 


„Ozon“ w Radomsku, trzeba 


1! „Robotnik“ podaje bardzo 
| charakterystycznie oświadcze- 
: nie, wyjaśniające, skąd się wzię 
iły podpisy wielu organizacyj | 
| społecznych na odezwie wybor 
czej „ozonowej“ listy Narodo- 
wo - Mieszczańskiej w Radom- 
sku. W oświadczeniu tym po- 
wiedziano: 


„Naskutek samowolnego wcią 
gnięcia Ligi Morskiej i Kolonial 
nej oraz Związku Harcerstwa ) 
w Radomsku na afisz propagan | to stwierdzić, nie wymyślił nic 
dowy listy wyborczej Narodo-, nowego. System  podpisywa- 
wo - Mieszczańskiej, niżej pod- | nia odezw „ozonowych'* nazwi 
pisane zarządy niniejszym sta- skami osób, które nie wyrazi- 
nowczo oświadczają, że akcesu ły na to zgody, wynaleziono w 


swego do rozgrywek politycz- | Warszawie (Rada Naczelna 
nych nie zgłaszały do żadnej |„Ozonu”), a „wypróbowano 
listy. Komitet wyborczy listy również w Wilnie i innych 


„Narodowo - Mieszczańskiej'. miastach Rzeczypospolitej. 


m UNO oai 


Przed wyborami. w Lublinie 


6 pytań pod adresem „sanacji 


stycznej m .Lublima, która stanowiła, 
że nagroda może być przyznana tyl- 
ko Polakowi, wyznania chrześcilań- 
skiego. 

5) Dlaczego klub sanacyiny (chrze- 
ścijańsko-narodowo-gospodarcza li- 
sta!) głosował przeciw poprawce 


Sanacyjny „Express Lubelski“ pro- 
wadząc agitację wyborczą zaatako- 
wał Stronnictwo Narodowe. Na atak 
ten odpowiada rzeczowo „Głos Lu- 
belski*, stawiając pod adresem miej- 
scowej „sanacji* sześć następujących 
pytań: 


listę Nr 1, która została zatwier 
dzona przez Gł. Komisję Wy- 
borczą we wszystkich 11 okrę- 
gach. 


jemy do walki wyborczej w bla 
sku wielkiej i zwyciężającei 
idei narodowej, idziemy drogą, 
którą wskazuje w ważkich 
chwilach niezawodny instynkt 


Narodu Polskiego! (I. S.) 


Kielce potrzebują „odrodzenia,, 


po 5-letnich rządach sanacji... 
Znamiennna odezwa wyborcza „Ozonu" 


B.B.W.R. Wystarczy przyto- 
czyć, że w sąsiedztwie podpi- 
su dyrektora Zakładu Salezjań 
skiego ks. Michałowicza znaj- 
duje się podpis p. Jana Kupca, 
głośnego przywódcy na miej- 
scowym terenie osławionego 
Z.N.P.. i b. kierownika rozwią- 
zanej przez władze kieleckiej 
„komórki“ Związku Myśli Wol 
nej. Pan Kupiec jest czołowym 
kandydatem listy „ozonowej“ 
w IH okręgu wyborczym, t.j. 
w parafii św, Krzyża, gdzie pro 
boszczem jest ks. Michałowicz. 
Obok p. Kupca podpisał odez- 
wę także drugi przywódca 
ZNP: pr Chyży. 


W ostatnich dniach wielu o- 
bywateli Kielc otrzymało przez 
pocztę powielaną odezwę, pod- 
pisaną przez „Komitet Rodzi- 
cielski* ostro atakującą rad- 
nych nauczycieli, zasiadających 
w poprzedniej Radzie a m. jn. i 
p. Kupca. Odezwa nawołuje ro- 
ją całą mozaikę ideową ludzi |dziców, by nie głosowali na 
składających Się na' kielecki|„Ozon*, skoro, tych samych 
„Ozon“. Pod tym względem |kandydatów znów wysuwa do 
żywo przypomina się dawny i Rady. K. 


(Od własn. korespondenta) 
Kielce, m maju 

Na murach miasta ukazała 
Się wreszcie pierwsza odezwa 
„ozonowego* Komitetu Wy- 
borczego, noszącego nazwę 
„Kom. Gospodarczego Odrodze 
nia Kielc“. Widocznie twórcy 
jego doszli do przekonania, że 
po pięcioletniej  niepodzielnej 
gospodarce miejskiej, jaką spra 
wowali w Kielcach, trzeba mia 
sto „odradzać *... 

Jeżeli chodzi o treść i głów- 
ne założenia programowe, to 
odezwa „Ozonowaą'* wzoruje 
się na rozplakatowanej przed 
miesiącem odezwie Komitetu 
Katolicko - Narodowego. Różni 
się tylko odezwa „Ozonu* od- 
grzewanym frazesem o „walce 
z partyjnictwem' i tym, że 
zwraca się nie do Polaków, 
lecz do „obywateli“ (czyli i Ży- 
dów). 


Podpisy pod odezwą wykazu 


—— e —— 


Napad bojówki niemieckiej 
na szkołę polską w pow. strzeleckim 


KATOWICE (PAT). Ze Śląska O-| również wszystkie pomoce naukowe 
polskiego nadeszły wiadomości o na-| i urzędowe akta szkolne. 
padzie dokonanym w sobotę w nocy 
na szkołę polską w Jędryniu w pow. 
strzeleckim. . 


Bojówka, złożona z 50 osób wdarła 


się do lokalu szkoły polskiej, niszcząc 
ją całkowicie. Zniszczeniu uległy o- 


Większa część zdemołowanego u- 
rządzenia została wyniesiona na dzie 
dziniec, zwalona na stos i podpalona. 

Przedstawiciele Związku Polaków 
w Niemczech i towarzystwa szkolne- 
go po stwierdzeniu dokonanego w 
kna i drzwi, wszystkie materiały pi | szkole polskiej zniszczenia, zwrócili 
śmienne „ławki, półki, szaty, aparat się w tej sprawie do rejencji opol- 

projekcyjny, maszyna do szycia, jak skiej. 


1) Kto podpisał zgłoszenie kardy= 
datury Żyda Katzenelenbogena, ilu 
radnych z klubu sanacyjnego to zgło= 
szenie podpisało? 

2) Ilu radnych z klubu sanacyjne- 
go na Katzenelenbogena głosowało 
i przeprowadziło go swoimi głosami 
na ławnika? 

3) Dlaczego przez dwa lata przy 
dwóch koleinych budżetach cały kluh 
sanacyjny in gremio głosował za u- 
trzymaniem subweucyj żydowskich w 
budżecie i dlaczego w następnym ro- 
ku klub sanacyjny nie głosował prze- 
ciw tym subwenciom, a jedynie 
wstrzymał się od głosowania? 

4) Dlaczego klub sanacyjny głoso- 
wał przeciwko poprawce Klubu Na- 
rodowego do statutu nagrody arty- 


Klubu Narodowego do tegoż statutu, 
domagającej się, by nie mogły być 
nagradzane dzieła o treści obrażającej 
uczucia katolickie i narodowe? 


_6) Na czym polegała w ciągu ubie- 
głej kadencji i w czym się uwidocz- 
niała inicjatywa gospodarcza klubu sa 
nacyjnego podczas pięciu lat istnienia 
rady miejskiej, jakie konkretnie kluh 
ten zgłaszał wnioski w sprawach go- 
spodarczych i co w ogóle robił poza 
uchwalaniem wszystkiego, co mu ra- 
dy miejskie do uchwalenia przedłoży- 
ły?" 

Istotnie, kłopotliwe to pytania, na 
które nie łatwo będzie odpowiedzieć! 
Chyba, że lubelska sanacia wykręci 
się od odpowiedzi... zwykłą porcją 
wymyślań pod adresem narodowców. 


= [EE MM 


Wołyński Żyd 


- deprawator 


wyłudzone od 13-letniego chlopca monety 
„ofiarował” na F. ©. N. 


„Goniec Warszawski“ podaje spra- 
wozdanie z niezwykle charakterysty- 
cznego procesu, który odbył się o- 
statnio przed sądem w Zdołbunowie. 


Prokurator oskarżał młodego chłop 
ca, zeldwie 13 lat — wyraźnie trzy- 
naście lat liczącego, sierotę, ucznia 
6 klasy — szkoły powszechnej w 
Zdołbunowie, Witolda Henryka By- 
strowskiego, Polaka, który za namo- 
wą Żyda Lejby Ejzlera lat 38 liczą- 
cego, w dniu 7 kwietnia rb. ukradł 
swojej opiekunce Marii Staniszew- 
skiej i sprzedał temuż Lejbie: dwie 
monety srebrne rosyjskie, wartości 
4 zł za 1 zł, dwa kolczyki złote war- 
tości 10 zł i 15-rublową złotą monetę 
rosyjską, wartości 70 zł, płacąc By- 
strowskiemu za nią 5 złotych. Zaś w 
dn. 12. 4. br., za namową tegoż sa- 
mego Lejby, Bystrowski znów skradł 
swojej opiekunce złoty łańcuszek od 
zegarka, wartości 500 złotych i sprze- 
dał go pracownikowi w zakładzie fry- 
zierskim owego Lejby Fizlera — nie- 
jakiemu Eichlerowi za 50 groszy choć 
obaj wiedzieli, że nabywane przed- 
mioty zostały skradzione. 


Przebieg sprawy przedstawiał się 
niesamowicie, budząc grozę wśród 
przysłuchujących się Polaków, ze 
względu na haniebny proceder i wy* 
krętne tłumaczenia również w tej 
sprawie oskarżonego Żyda Lejby Ej- 
zlera, który prawie bezwartościowe 
monety srebrne złożył za pośrednic- 
twem LOPP na Fundusz Obrony Na- 
rodowej! — zaś monetę złotą scho- 
wał do własnej kieszeni. 


wyzyskać ten moment ofiarności ży= 
dowskiej na FON — jako okoliczność 
łagodzącą, choć ofiarowane ruble zo” 
stały odebrane z LOPP i zwrócone 
poszkodowanej opiekunce chłopca. 
Ale przecież ten Leiba Eizler, żydo- 
wski zbrodniarz wyrządził jeszcze 
znacznie większą krzywdę państwu 
polskiemu, deprawując dziecko pol- 
skie i tym samym pchając je na dro- 
ge przestępstwa! 


Sąd wydając wyrok skazujący — 
na Żyda Leibę Ejzlera, uzasadnił go 
mniej więcej następująco: — Pafi- 
stwo Polskie nie potrzebuje fałszywe 
go patriotyzmu, a czyn oskarżonego 
jest tym bardziej potępienia godny, 
że dopuścił się go on w czasie naj- 
większego nasilenia bezinteresownej 
ofiarności całego społeczeństwa pol- 
skiego na rzecz obrony państwa ina* 
rodu i to w dodatku, jako przedsta- 
wiciel żydowskiej mniejszości, wobec 
swej przybranej ojczyzny, która go 
żywi i broni. 

Transakcję z młodym Bystrowskim 
Lejba Ejzler zawarł raz za parawa- 
nem w swoim zakładzie fryzjerskim, 
a drugi raz w... piwnicy! 

Przed rozprawą namawiał Bystrow 
skiego, by ten nie „kopal“ go. 

Żyda Eizlera sąd skazał na 2 lata 
więzienia, pozbawiając praw na lat 
pięć, grzywny 200 zł i kosztów są- 
dowych 100 zł; Eichlera na 8 miesię- 
cy więzienia i 100 zł grzywny, zaś 
młodego Bystrowskiego na umiesz- 
czenie w zakładzie poprawczym — 
zawieszając mu wykonanie kary ma 


Znamienne, że obrona usiłowała trzy lata 


Str. 6 


(hieb i praca dla Polaków 


1) W mieście powiatowym wol. 
nowogrodzkiego (30 tys. mieszk.) po 
trzeba; składnicy materiałów budo- 
włanych, składu manufaktury (towa- 


ry krótkie) — lokal wolny, składu ap- ` 


tecznego (drogeria) — lokal wolny, 
zegarmistrza, fotografa, składu  ka- 
peluszy i czapnika, składu narzędzi 
I sprzętu elektrotechnicznego, oraz 
składu rowerów i radia, składu farb ł 
pokostu, odzieży, żelaza, hotelu. W 
centrum miasta są 4 lokale wolne 
(1202). 

2) W mieście powiat. woj. Iwow- 
skiego (23 tys. mieszk.) potrzeba: 
składu żelaza, naczyń kuchen. i szkła, 


drogerii, obuwia, zegarmistrza, fryzje | 


ra, adwokata, składnicy drzewa bu- 
dowlanego, farb i przyborów malar- 
skich, fotografa, składu gałanteil, kie 
rownika do istniejącej mleczarni, 0- 
wocarni, hurtowni kolonialnej, sklepu 
spożywczego, sklepu z artykułami piś 
miennymi, restauracji, warsztatu i 
składu rowerów, handlarza bydła na 
eksport, skupu drobiu, nabiału zboża i 
owoców, kierowniczki gospody lu- 
dowej, blacharzy, Szklarzy, czapni- 
ków, ślusarzy, tapicerów, drukarni i 
kima. Od jesieni będzie wolnych 10 lo- 
kali w centrum miasta w nowym do- 
mu (nr. 1220). 

3) W mieście powiat. woj. białostoc 
kiego (20 tys. mieszk.) są potrzebne 
składy: naczyń kuchennych I szkła, 
konfekcji męskiej I damskiej, skór, 0- 
raz kamasznik, skład apteczny, ho- 
teł, czapnik i dobry krawiec męski i 
damski (nr. 1222). 

4) W mieście pow. woj. kieleckiego 
(8 tys. mieszk.) potrzebne są: skład 
obuwia I skór, żelaza, galanterii, por- 
celany i szkła, naczyń kuchennych, 
skupu zboża, nabiału | drobiu, kraw= 
cy, kamasznik, dentysta i adwokat 
(1210). 

5) W mieście pow. woj. stanisła- 
wowskiego (40 tys. mieszk-! są Dno- 
trzebne: 


Składy: bławatów, rowerów 1 ra-| kamem, Dzierżawa lokalu 1 mieszka- 


„Persil“ liczy 


na słomiany zapał Polaków 


Energiczna akcja bojkotowa, 
przeprowadzana przez kupiec- 
two polskie i liczne organizacje 
społeczne, zawodowe oraz pra” 
sę, o ile w swych początkach 
przeraziła właścicieli, udzia- 
łowców, oraz zarząd firmy 
„Persil“, o tyle obecnie pano- 
wie ci oczekują momentu uspo- 
kojenia się i zupełnego zaniku 
bojkotu w myśl przekonania 0 
słomianym zapale Polaków o- 
raz o gotowości pewnych osób 
(niestety, Polaków) do podjęcia 
roboty nad uśpieniem wzburzo- 
nych umysłów. 


Te nadzieje są publiczną ta- 
jemnicą Niemców gdańskich, 
lekceważących sobie reakcję 
Polaków. Nie są one jednak o- 
parte li tylko na — nierealnej 
naszym zdaniem — podstawie 
„słomianego zapału”. Niemiec- 
ka pewność siebie zasadza się 
na sukcesach „Persilu* w Gdań 
sku. 


Otóż „Persil* wykupił gdań- 
ską fabrykę mydła „Hansa“, fi- 
nalizuje też przejęcie fabryki 
mydła Bergera, spodziewając 
się wkrótce opanować cały 
przemysł mydlarski Gdańska i 
cały jego kontyngent surowco- 
wy, który już niebawem w rę- 
kach „Persila* będzie wynosił 
16 i pół proc. całego komtyn- 
Fonty przeznaczonego dla Pol- 
ski. 


Cel ekspansji „Persila“ na te- 
renie Gdańska jest aż nadto ja- 
sny. „Persil — obawiając się. 
że surowce przypadające mu w 
udziale z kontyngentu polskie- 
go mogą ulec w wyniku bojko- 
tu maksymalnej lub zupełnej re- 


dla, galanterii żelaznej, farb i przy- 
borów malarskich, skór i przyborów 
szewskich, mebli, szkła i porcelany, 
żelaza i naczyń kuchennych, Skład 
kapeluszy, blacharz, zegarmistrz-zło= 
tnik, czapnik, krawiec wojskowy, 
dwóch lekarzy okręgowych z pensją 
450.— zł. i wolna praktyka. Lokale 
wole na miejscu. (ur. 1219). 

6) W mieście 8 tys. woj. warszaw- 
| skiego są potrzebne: skład papieru o- 
pakurńkowego i torebek pap, zegar- 
mistrz (lokal w centrum miasta wol- 


ny), szklarz, czapnik, wytwórnia wód 
; mineralnych,  lemioniady i kwasu. 
(1208). 


7) W mieście pow. woj. kieleckiego 
(10 tys. mieszk.) są potrzebne składy: 
elektrotechniczny rowerów - ra- 
dia, skór I obuwia, żelaza i naczyń 
kuchennych, mleczarnia, cholewkarz, 
czapnik I zegarmistrz. Lokale wolne. 
| (nr. 1203). 

8) W mieście pow. woj. poleskiego 
(12 tys. mieszk.) są potrzebne placów 
ki: obuwia i skór, rzeźnicki z dosta- 
wą do wojska, skup trzody chlewnej, 
drobiu, laj wełny ìi pakut, hurtownia 
mąki I warsztat stolarski, Ślusarski i 
naprawa rowerów. Do wynajęcia są 
dwa lokale w rynku. (nr. 1093). 

9) W Poznaniu potrzeba od zaraz 


(1192). 

10) W mieście woj. krakowskiego 
(15 tys. mieszk.) potrzeba składu suk- 
| na 1 odzieży. Nadto jest do objęcia 
placówka branży zalanteryjnej, do 
której potrzebny jest fachowiec z ka- 
pitałem do 10 tys. zł. Lokal w rynku 
wolny. (nr. 1200). 

11) W mieście pow. woj. stanisła- 
wowskiego jest do przejęcia dobrze 
zaprowadzony skład kolonialno-deli- 
|katesowy, wódek I win z własną kon- 
' cesją, dostawy wojskowe, lokai w cen 
| trum miasta w nowym budynku wraz 
|z obszerną piwnicą, słonecznym miesz 


dukcji — spodziewa się wyrów 
nać swój ubytek kontygentem 
przeznaczonym dla Gdańska. 

Poza tym produkcja mydeł i 
proszków w Gdańsku z łatwo- 
ścią może być przerzucona na 
rynek polski i konkurować tu z 
polskimi wyrobami, a to z powo 
du możności wywozu tych to- 
warów do Polski bez ograni- 
czeń i bez opłat celnych. 


Koszty produkcji  „Persila 
w Gdańsku będą tańsze od ko- 
sztów produkcji polskiej nie 
tylko z powodu nieistniejących 
opłat celnych, ale także z tytu- 


datku obrotowego i z powodu 
taniego transportu do Polski na 
samochodach firmowych. A 
więc polski przemysł mydlar- 
ski zaczyna być szachowany 
przez Niemców i Gdańsk z no- 
wej całkiem strony. 


Atak jednak grozi nam nie 
tylko stamtąd. Jesteśmy na nie- 
go narażeni i w samym kraju. 
w polskiej Bydgoszczy. Cóż 
bowiem pewne osoby przygo- 
towują w ukryciu?... 


do wytwórni bielizny 10 bieliźniarek. | 


nia 150.— zł. mies., cena placówki z 
kompletnym urządzeniem 4—5 tys. 
zł, z towarem według przejęcia fak- 
tury. Obroty miesięczne przeciętnie 
8 tys. zł. (nr. 1194), 

12) Poszukuje się wolnej placówki 
w branży kawy, herbaty j delikate- 
sów w Polsce środkowej, kandydat na 
osiedlenie posiada 8 tys. zł. Prosimy 
o wskazanie miejsca wolnej placówki 
na spedytora z gotówką do 10 tys. zł. 
w Polsce centralnej, (ur. 1170). 

13) Poszukuje się wolnej placówki 
na terenie C.O.P-u, na założenie rę- 
stauracji. Fachowiec posiada 6 tys. 
zł. gotówki. (nr. 1165). 

14) W mieście pow. woj. Ilwowskie- 
go (15 tys. mieszk.) potrzeba składu 
żelaza, zegarmistrza - optyka, oraz 
lekarza - dentysty. (1218). 

15) W mieście 8 tys. woj. łódzkiego 
potrzebny jest kuplec - organizator, 
któryby zorganizował zbyt wyrobów 
tkackich, wyrabianych przez miejsco- 
wych chałupników. (1223). 

16) W mieście 17 tys. woj. łódzkie 
go jest do przejęcia skład konfekcji 
męskiej, damskiel ì dziecięcej. Obrót 
miesięczny 10—15 tys. cena sprzeda- 
ży 12 tys. (nr. 1212). 

17) W mieście pow. woj. tarnopol- 
skiego (16 tys. mieszk.) jest do prze- 
jęcia skład obuwia, lokal w rynku, 
dzierżawa 30.— zł. miesięcznie, to- 
waru na składzie na około 7 tys. zł. 
względnie poszukiwany jest wspólnik 
| (nr. 1204). 

18) Poszukuje Się dzierżawy sadów 
owocowych na ziemiach centralnych 
ł wschodnich Polski, reflektanci po- 
siadają 5 tys. zł. gotówki. (nr. 1216). 

Informacji udziela Wydział Akcji 
Gospodarczej Stronnictwa Narodowe- 
go przy Zarządzie Okręgowym w 
Poznaniu (ul. św. Marcina 65—9). od 
godz. 10-—14-ej Codzienni. Tytułem 
kosztów manipulacyjnych prosimy za- 
"łączyć do listów 1 zł, w znaczkach. 


Nic innego, jak nową „Polską 
Spółkę” do spółki z panem Fri- 
;,tzem Hencklem z Düsseldorfu. 
"Przy tej całej robocie wyszło 
na jaw, że wielkorządcą firmy 
„Persil“ w Bydgoszczy był... 
Fritz Henckel. Niebezpieczeń- 
stwo zaś kryje się w tym, że ów 
polakożerca chce odstąpić kil- 
,ku Polakom 51 proc. akcji, za- 
|trzymując sobie w dalszym cią 
gu 49 proc., czyli, że niemiecki 
hakatysta nadal będzie współ- 
właścicielem bydgoskiej ifrmy 
i nadal żywioł niemiecki bę łzie 
ciągnął zyski z polskiego społe 
| czeństwa. 
<A przecież kara powinna być 
przykładna i „Persil“ powinien 
w Polsce w ogóle nie istnieć. 
Jego miejsce winna zajać rdzen 
nie polska placówka. 


Sygnalizując społeczeństwu 
scharakteryzowańe powyżej 
niemieckie wysiłki, zmierzamy 
do podtrzymania czujności spo- 
łeczeństwa i do unicestwienia 
w zarodku współpracy z firmą. 
której wybryk nigdy nie może 
być zapomniany. (ZOPP). 


Obostrzenia walutowe | 


na L 


W związku z zaobserwowanym ka- 
tastrofamym odpływem obcych walut 
z Litwy, litewskie władze skarbowe 
postanowiły wprowadzić  jaknajdalej 
idące obostrzenia, któreby wreszcie 
położyły kres przemytowji walut przez 
granicę litewską. 

W związku z tym prawdopodobnie 
zostanie uformowana specjalna bry- 


łu niepłacenia w Gdańsku po- 
gada ochrony, walutowej, która ną sta 


itwie 
|cjach granicznych będzie przeprowa- 
| dzać skrupulatne rewizje wszystkich 
podróżnych, opuszczających Litwę, 
Jednocześnie rozeszła się tu pogło 
ska, że władze litewskie wpadły na 
trop niezwykle pomysłowo zorzganizo- 
wanej akcji przemytniczej, w której 


Wydatny wzrost ofiarności 


na F. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych 
komunikuje: 


Ofiarność społeczeństwa na F. O. 
N. kształtowała się prawie w jedna- 
kowej wysokości na przestrzeni lat 
1936—1937 i 1937—1938. Rok 1938-39, 
wskutek wypadków politycznych, dał 
wpływów z darów o 70 proc. więcej. 
Kwiecień rb. przyniósł w ofiarności 
zwielokrotnione natężenie, zwłaszcza 
od 29 kwietnia. Eiekt zbiórki da- 
rów za kwiecień dał prawie tyle, ile 
cały rok 1938-39. 


Ofiary w tempie wzmożonym pły- 
ną nadal i płynąć powinny nieprzer- 
wanie, gdyż F. O. N. jest instytucją 
stałą, nie zamkniętą żadnymi termi- 
nami ani ograniczeniami, a zadania, 
jakie ma do spełnienia wymagają dal- 
szych ofiar ze strony obywateli. Dla- 


O. N’ 


tego Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych chcąc ofiarodawcom udogodnić 
składanie darów, zarządziło urucho' 
mienie w ciągu godzin urzędowych 
aż 5 punktów odbioru. Poza tym funk 
cjonuje stale jeden punkt odbioru od 
godz. 15.20, a w niedziele i Święta od 
8 do 20. Nadto przyjmują w godzi: 
nach urzędowych Bank Polski i PKO 
ze wszystkimi oddziałami monety zło 
te i srbrne, waluty obce, papiery war 
tościowe oraz dary gotówkowe, a 
Bank Gospodąrstwa Krajowego także 
i przedmioty wartościowe. Pocztowe 
urzędy i agencie posiadają bezpłatne 
blankiety nadawcze na rachunek nr 6 
F. O. N., gotówkę więc można prze- 
kazywać bezpłatnie, jak również i 
przesyłki wartościowe pod adresem: 
MINISTERSTWO SPRAW  WOJ- 
SKOWYCH, BIURO BUDŻETOWE 
z zaznaczeniem „DAR NA F. O. N.“ 


Nowy bestalski napad 


GDAŃSK (ATE). W miejscowości 
Marianowo na terenie wolnego mia- 
sta 6-iu niezidentyfikowanych dotych 
czas sprawców napadło we Środę na 
zawiadowcę stacji, Brunona Gregor- 
kiewicza, którego tępymi narzędzia- 
mi zbito do nieprzytomności, zadając 
mu szereg ran głowy i ciała. Lekarz 
zawezwany z najbliższego miasta po- 
wiatowego Tiegen odmówił przyby- 


cia i udzielenia pierwszej pomocy, 
tłumacząc się nawałem pracy. To sa 
mo uczynił inny lekarz z pobliskiego 
granicznego miasteczka, Kalthof. 

Ciężko rannego  Gregorkiewicza 
odwieziono samochodem do szpitala 
w Tczewie, gdzie przez dłuższy czas 
nie odzyskał przytomności. 

W związku z bestialskim pobiciem 
kolejarza polskiego podczas pełnienia 


Giełda zbożowa 


Przeciętne tygodniowe ceny czte- 
rech głównych zbóż w oktesie od 
L 5. do 7.5. 1939 r. wg obliczenia biu- 


Giełdy krajowe Pszenica 


"Warszawa 23,50 
Gdańsk — 
Poznań 21,00 
Bydgoszcz 21,1234! 
Łódź 23,0234) 
Lublin 22,55 
Równe 20,84 
Wilno 21,33 
Katowice 21,75 
Kraków 22,54 
Lwów 20,724) 
Giełdy zagraniczne 

Berlin _ 44,73 
Hamburg 17,01 
Chicago 15,12 
Buenos Aires 12,18 


ra Giełdy Zbożowo-Towarowej w 
Warszawie. 
Ceny rozumieją się za 100 kg w 


złotych. 


Żyto Jęczmień Owies 
15,50 20,00 . 17,19 
16,55 20,294] ch 
15,0034] = 16,572 
15,582 — 16,65 
16,22 34] m 18,00 
14,38 = 17,122 
13,60 =a 16,31 
14,772 — 15,50 
15,934] — 18,3712 
15,59 = 18,50 
14,37 34] 21,00 16,94 
40,92 = m 
12,58 — 11,27 
8,95 13,23 12,63 
— — 7,71 


Kredyty Funduszu Pracy 
na rokoly inwestycyjne w stol cy 


Z tegorocznych kredytów Funduszu 
Pracy stolica otrzymuje około 5,5 
miln. złotych, M .in. 1 milion złotych 
przeznacza się na dalszą budowę prze 
wodów wodociągowych, budowę ko- 
lektora | kanałów itd. Na przebudowę 
ulicy Grójeckiej przeznacza się 1,300 
tys. zł. oraz na budowę linii tramwa- 
jowej wzdłuż Alei Waszyngtona 630 
tys. złotych. 

Z innych robót prowadzona będzie 
dolsza budowa portu na Żeraniu kosz 
tem 480 tys. złotych, budowa Domu 
Polonij Zagranicznej na co przeznaczo 
ne jest 100 tys. złotych, budowa re- 
prezentacyjnej hali sportowej kosz- 
tem 150 tys. złotych. 

Ze wspomnianej sumy kredytów 
Fundusz Pracy przeznacza się rów- 


KEEWENENEN=K Z aiz 
Spadek kosztów 


utrzymania 


Główny Urząd Statystyczny zawia 
damia, że komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania w Warszawie u- 
staliła na posiedzeniu w dniu 8 bm., 
że w kwietniu rb. w porównaniu z 


nież na budowę Lotniska na Bielanach 
450 tys. złotych; z sumy tej prowadzo 
ne będą roboty ziemne jako akcja 
przygotowawcza do budowy wspom- 
nianego lotniska, 


Oprócz wymienionych sum na 
wspomniane roboty inwestycyjne, pro 
wadzone będą jeszcze inne drobne ro 
boty inwestycyjne na cele których 
przeznaczono różne sumy po kilka- 
dziesiąt i stokilkadziesiąt tysięcy. M. 
jin. przeznaczono ma rozbudowę Sta- 
dionu Wojska Polskiego Im. Marszał- 
ka Piłsudskiego 150 tys. złotych. 


IEmigracia Żydów 
| Z dawnej Austrii 


WIEDEŃ, 15.5. Z Austrii wyemigro- 
wało od czasu anschlussu po dzień 
dzisiejszy ok. 100*tys. Żydów, z czego 
|45 tys. udało się do różnych kralów 
europejskich, 21 tys. do Ameryki 
,Półn., 6 tys. do Ameryki Połudn., 
|2500 do Ameryki Środkowej, 21 tys. 
do Azji, w tym ok. 6 tys. do Palesty- 


brało udział 2-ch członków  kowień- , marcem rb. koszty utrzymania rodzi- ‘ny, 2500 do Afryki i 1500 do Australii. 
skiego korpusu konsularno - dypłoma | ny pracowniczej zmniejszyły się o W Austrii pozostało jeszcze ok. 80 


tycznego» 


0,3 proc 


tys. Żydów. 
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„Bedzie to dla nas wojna święta i}. ¢. 


Kazanie ks. kan. Mędlewskiego w Poznaniu 


W archikatedrze poznańskiej, pod- 
czas nabożeństwa w dniu Najśw. Ma 
rii Panny, Królowei Korony Pol- 
skiej, ks. dr. Nikodem Mędiewski , ka 
nonik metropolitalny, miał w obec- 
ności J. Em. ks. kardynała, prymasa 
Hlonda i wicepremiera Kwiatkowskie 
go kazanie, w którym  podniósłszy 
szczególną opiekę najświętszej Ma- 
rii Panny nad narodem polskim w 
chwilach niebezpiecznych, powiedział 
m in: , a 


„Dzisiaj na nowo ciężkie chwile 
przeżywa Świat, Droga ojczyzna na- 
sza również w zbrojnym pogotowiu 
czuwać musi, by nowoczesne „raub- 
rittery' nie napadły jej znienacka i 
nie zagarnęły co najbardziej polskich 
połaci kraju. Przy” "mina mi się tu 
bolesna skarga, którą nie kto inny, 
tylko niemiecki poeta Fryderyk 
Schiller kładzie w usta Wilhelma Tel 
la: „Es kann der Froemmste nicht im 
Frieden bleiben, wenn es dem boe- 
sen Nachbarn nicht gefaelt" — i naj- 
świętszy człowiek nie może żyć w 
spokoju, jeśli się to nie podoba złe- 
mu sąsiadowi. Armia nasza gotowa 
nie będzie żałowała życia i krwi, na- 
ród odda ofiarnie i chętnie swoje mie 
nie na dozbrojenie. Polskiego + nieba 
i polskiego słońca, które ogrzewa na 
sze chlebodajne łany i promieniami 
swoimi cieszy nasze dzieci i starce, 
nie śmie zaćmić żaden nieprzyjaciel- 
ski samolot. 


Nie byliśmy nigdy narodem o Cë- 
chach „raubritterów* i nie mamy też 
żadnych programów napaści na inne 
narody. Nasz program jest zgodny z 
religią i moralnością, którą dyktuje 
nam Chrystus. Nasz program to je- 
dynie program obrony przed niespra 
wiedliwym napadem na całość na- 
szych granic, na wolność naszych 
miast i wsi, na życie naszych dro- 
gich rodzin, naszych rodziców, dzie- 
ci, braci. Ale niech wiedzą nieprzyja- 
ciele, że bić się będziemy nie tylko 
o naszą połskość i wolność! Wolna, 
jeśliby miano nas do niej sprowoko- 
wać, będzie nam wojną Świętą, bę- 
dzie to wojna I walka o Jezusa i Ma 
rię, walka o każdą świątynię, wałka 
o każdy przydrożny krzyż, walka © 
każdą kapliczkę i figurę naszej Kró- 
lowej Marii, Nie damy i nie dopuści- 
my, by te nasze najwyższe świętości 
splugawiono, podeptano, lub tak, jak 


Rozmaitości 


ZAGINIONY TRON 
CESARZY CHIŃSKICH 


Dawny tron cesarzy chińskich,który | 


wywieziony został w roku 1937 przed | 


wkroczeniem wojsk japońskich do Pe- 
kinu, zniknął w drodze z Amsterdamu 
do Nowego Jorku. 

Pani Roosevelt, z której iniciatywy 
tron ten przewieziony miał być do A- 
meryki, a następnie przeznaczony ni 
zasiłki dla Chińczyków — ofiar wojny 
chińsko - japońskiej, zawiadomiła o 
zniknięciu cennego zabytku policię a- 
merykańską 


Po długich poszukiwaniach policja 
odnalazła w końcu zaginiony tron ce- 
sarzy chińskich w ksztalcie smoka. A- 
zenci odnaleźli starannie opakowana 
skizynię, która bez żadnego szczegól 
nego dozoru stała w jednym z czl- 
nych magazynów portowych. 


Ustalono, że przesyłka zaadresowa- 
na została przez roztargnionego pru- 
fesora holenderskiego fałszywie do 
Kalifornii, zamiast do Nowego Jorku 
Adres był jednak niedokładny, tak, że 
skrzynię wyładowano z parowct ho- 
lenderskiego i zatrzymano w maga- 
zynie by zapytać nadawców o dokła 
dne miejsce przeznaczenia. 

JAK ŻYJE ŻOŁNIERZ ANGIELSKI 

Gdzie pomieścić pierwszą partię he- 
krutów? — głowi się angielskie do- 
wództwo. Koszar jest za mało, a obo- 
wiązek służby wojskowej wchodzi w 


| miotach. Będzie to włęc iakby dalszy 


w Wiedniu oknami wyrzucano i spa- |jeśli tego będzie potrzeba, groźną dla 
lono na rynkach naszych miast wśród | nieprzyjaciela. Pamiętam, jak wobec 
ryku zdziczałego motłochu. Jego Eminencji księdza kardynała 

Zmęczeni niewolą, zmęczeni długą i | Prymasa Polski ubolewał Massaryk, 
bohaterską walką o naszą niepodle- | Zmarły prezydent tak nieszczęśliwej 
głość, tego jednego szczerze pragnie- dzisiaj Czechosłowacji nad rozbiciem 
my: żyć z wszystkimi narodami i|religiinym narodu czeskiego, nazy- 
państwami w najlepszej zgodzie, chce | Walac ie największym jego nieszczę- 
my zapomnieć wiekowe krzywdy | ŚCIEm, a jak zazdrościł nam Polakom 
nam wyrządzone, chcemy przebaczyć | naszej siły i tężyzny narodowej i pań 
przyłożyć ręki do odbudowania za- |stwowei, płynącej nie skądinąd, fak 
sad Chrystusowych w świecie, do od | właśnie z naszej jedności religijnej, 
budowania w stosunkach międzyna- | Skuwającej naród polski w jeden potę 
rodowych sprawiedliwości, której o-|żny i niewzruszony blok. I dlatego 
wocem jest pokój, ale napadnięci nie to bracia drodzy, na jakimkolwiek 
uronimy nic z tych darów, które O- | Stanowisku pracujemy, uważajmy So- 
patrzność Boża dała nam w depozyt | bie Za największych wrogów Polski 
przez ręce potężnei Orędowniczki | tych, co tę jedność naszą religijną 
naszej i ukochanej Królowej Marii. |Tozsadzają, a sami starajmy się o 

Ziednoczeni w wierze katolickiej, | podniesienie życia religiinego, o ka- 


staniemy się twierdzą niezdobytą, a tolicką zwartość narodu. 


60.000 nieślubnych dzieci rocznie 
W samej tylko Warszawie — 1500 


biety 40—50-letnie, które miały wnu* 
ki starsze od własnych dzieci. 

Takiej rozpiętości wieku nie ma 
wśród objętych ankietą. Najniższy 
wiek wynosi 10 lat, najwyższy — 39; 
średnia wieku — 25 lat. Najwięcej 
matek zbadanych liczy 22—26 rok 
życia. è 

Matki przebywājące w Domu Ks. 
Boduena pochodzą w przeważającej 
liczbie spoza Warszawy. 


Próba charakterystyki matek opu- 
szczonych została podjęta na tle za- 
gadnień, w których rozwiązaniu usi- 
łuje dopomóc opieka społeczna. Przy 
załatwianiu dzień po dniu spraw 
ciężkich, częstokroć beznadziejnych, 
w których niewiele można pomóc, na- 
rzuca się pytanie, jak dochodzi do te- 
go, że macierzyństwo nieślubne łamie 
życie tylu dziewcząt różnego wieku 
i sfery? Pytanie to nabiera wagi, je- 
żeli się pamięta, że w W-wie rodzi 
się około 1.500, zaś w całej Polsce 
ok. 60.000 dzieci nieślubnych rocznie. 


Wśród 81 opisanych załedwie 10 u- 
rodziło się w stolicy, wychowywała 
się w niej jedynie 14. Spośród pocho- 
dzących z prowincji: z miast powiato 
wych przybyło 11, z małych miaste- 
czek — 10, ze wsi najpokaźniejsza 
liczba — 46. Dziesięć matek urodziło 
się na emigracji za granicą, wszystkie 
one wróciły w dzieciństwie do kraju, 
z czego dwie do Warszawy, zaś po- 
zostałe — na wieś. 


Dom Ks. Boduena, w którym prze- 
prowadzono badania, stanowiące pod- 
stawę charakterystyki matek opusz- 
czonych, jest największym zakładem: 
tego rodzaju w Polsce. 


Badania przeprowadzono wśród 81 
matek, które w dniu wybranym znaj- 
dowały się w Domu Ks. Boduena. Za 
podstawę wzięto akta wywiadu spo- 
łecznego, które uzupełniono szczegó- 
lową ankietą i wynikami obserwacji. 

Rozpiętość wieku wśród matek 0- 
puszczonych jest bardzo duża. By- 
wały przypadki, że do Domu Ks. Bo- 
duena zgłaszały się matki 14—15-let- 
nie, niedojrzałe jeszcze do macie- 
rzeństwa. Przychodziły również ko- 


Dziewczęta przybywają do Warsza 
wy z całej Polski. Największą liczbę 
stanowią przybyłe z województwa 
kieleckiego — t7, następnie z woje- 
wództw: warszawskiego — 15, łódz- 
kiego — 8, lubelskiego — 4, pomor- 
skiego — 2, krakowskiego — 2, po- 
leskiego, białostockiego, kwowskiego 
i wileńskiego po lednej spośród 67 
przybyszek, 


purée z kartofli, chleba z masłem i 
herbaty 


Rekrut otrzymywać będzie żołd, 
jak każdy żołnierz: on 2 szylingi na 
dzień, a jego żona, o ile zdążył się 
do 20-tn lat ożenić, 17 szylinzów na 
tydzień, dziecko pierworodne 5 szyl. 
na tydzień, każde następne po 3 szy! 
Kto służy w wojsku, otrzyma odro- 
czenie na sześć miesięcy płatności: 
stawek ubezpieczeniowych, podat * 
ków i długów prywatnych, po sześciu 
miesiącach zaś wróci na dawną po- 
sadę. 


Wszystkie budynki koszarowe ma- 

ją centralne ogrzewanie, w przestron| „BITWA NARODÓW" O MIEDZĘ 
nych izbach mieszczą się po 4 łóżka z 
szafami, stolikami do pisania i krzes= 
łami. Łóżka na dzień się podnosi, że- 
by było więcej miejsca. Obowiązkowo 
— sale bilardowe, czytelnie z klubo- 
wymi fotelami i stolikami do gazet 


wanny, gorące i zimne natryski. 


życie jeszcze przed Zielonymi Świat- 
kami. 


Na szczęście na wyspach jest już la- 
to, a Anglik przepada za życiem w na 


ciąg obozów harcerskich... zato jesie 
nią nastąpi nagroda — przeniesienie 
do nowych, luksusowych koszar, które 
będą zbudowane w pośpiesznym tem- 
pie. 


Jak wiadomo, Kroaci są narodem 
bitnym i łatwo zapalnym. To też bój- 
ki, kończące się ciężkim; ranami a 
nawet Śmiercią są w Kroacii na po- 
rządku dziennym. Niemniej jednak 
formalna walka słoczona przez trzy 
wsie kroackie w ciągu ubiegłego mie- 
siąca wzbudziła sensację nawet u 
tych przywykłych „do ręcznych argu- 
mentów* mieszkańców. 


Żołnierz angielski jada cztery ra- 
zy dziennie. Rano owsianka, jajecz- 
nica, herbata, chleb z masłem i mar- 
melada. Czasem zamiast jajek poda- 
ią smażonego śledzia, fasolę z wę- 
dzonką lub ulubioną narodową potra- 
wę „beckoned eggs“ (jaja na beko- 
nie). Na obiad: zupa kartoflana lub 


Powodem wspomnianej „bitwy na- 
rodôw“ był spór między dwiema ro- 
dzinami, z których żadna nie chciała 
zrezygnować z przysługujących im 
rzekomo praw do miedzy. A więc 
jarzynowa (menu poniedziałkowe), | klasyczny spór o miedzę graniczną. 
baranina lub befsztyk do wyboru z| Spór ten przemienił się pewnego dnia 
garniturem, a na deser pudding, szar-| w bójkę, w której członkowie oby- 
lotka lub kompot z brzoskwiń. Po ROI dwóch powaśnionych ze sobą od kil- 
łudniu tradycyjna herbata z PIZA ku lat rodzin dali wyraz nagromadzo- 
wem, masłem, słodkim ciastem i kon-' nei nienawiści przy użyciu cepów 
fiturami, kolacja złożona z kiełbasy i i siekier. Ponieważ prawie wszyscy 


W sobotę, dn. 13 bm. J. E. Ks. Bi- 
skup Marian Leon Fulman, ordyna- 
riusz diecezji lubelskiej obchodził 50- 
lecie swego kapłaństwa. W dniu tym 
o godz. 10 rano w katedrze lubelskiej 
©dprawione było uroczyste nabożeń- 
stwo dziękczynne z udziałem kapi- 
tuły, duchowieństwa, władz państwo- 
wych, Kat. Uniw. Lub. i przedstawi- 
cieli stowarzyszeń kato! 


+ 


J. E. Ks. Biskup Marian Leon Ful- 
man urodził się dn. 27 marca 1866 r. 
w Starym Mieście (pow. koniński). 
Ukończył Seminarium Duchowne we 
Włocławku i Rzymskokatolicką Aka- 
demię Duchowną w Petersburgu 
(1890) ze stopniem magistra św. Teo- 
logii cum eximia laude. Święcenia ka 
płańskie otrzymał dn. 13 maja 1889 r. 
Pracował najpierw jako profesor dog 
matyki i liturgiki w seminarium wło- 
cławskim i zarazem jako preiekt gi- 
mnazjalny. W tym okresie wydał pra 
cę pt „Rytuał rzymski a piotrkowski“ 
(1896), cieszącą się zasłużonym po- 
wodzeniem. Gorliwość kapłańska ks. 
M. Fulmana ściągnęła na niego prze- 
Śladowania władz rosyjskich, Wyda- 
lono go z kraju do Niżnego Nowo- 
grodu, gdzie pozostawał od 1895 do 
1897 roku, zyskując sobie duże wpły- 
wy wśród rodaków na obczyźnie. Po 
powrocie z wygnania pracował jako 
proboszcz w Lubieniu, Kowalu, Roz- 
przy i Częstochowie u św. Zygmunta. 
W. 1906 r. został wybrany posłem do 


50-lede kapłaństwa 
Ks. Biskupa Fulmana 


Dumy Państwowej z gub. piotrkow* 
skiej. 

Obok pracy ściśle duszpasterskiej I 
społecznej ks. Fulman nie zaniedby* 
wał również i prac literackich. Wy- 
dał więc „Skarbiec odpustów“, „Maj 
i październik w nabożeństwach koś- 
cielnych* i „Święci Pańscy*. Zasilał 
swymi artykułami „Encyklopedię Ko- 
ścielną* ks. Nowodworskiego i „Prze- 
gląd Katolicki“. W 1905 roku stanął 
na czele dwumiesięcznika „Wiadomo- 
ści Pasterskie" a w 1907 r. rozpoczął 
wydawać pismo diecezjalne „Kronika 
diecezji kujawsko-kaliskiej". 

W dobie przełomowej w dziejach 
Polski ks. M. L. Fulman dn. 24 wrze- 
nia 1918 r. mianowany został przez 
papieża Benedykta XV Biskupem lu- 
belskim. Sakrę biskupią otrzymał w 
Warszawie dn. 17 listopada 1948 r. i 
dn. 1 grudnia tegoż roku odbył swój 
ingres do katedry lubelskiej. 


Na tym wysokim stanowisku ks. 
biskup Fulman położył niespożytć za- 
sługi przy organizacji Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego. Uczelnia 
ta, odgrywająca tak wielką rolę w 
Życiu naszego katolickiego społeczeń- 
stwa, pozostaje pod stałą pieczą.Jego 
Ekscelencji, jako swego kanclerza. 

Najidostojniejszy Jubilat należy do 
wybitnych książąt Kościoła w Polsce. 
Społeczeństwo katolickie ocenia nale- 
życie Jego gorliwą pracę dla dobra 
Kościoła i Ojczyzny i składa Mu ży* 
czenia długich jeszcze lat w służbie 
Chrystnsa Pana, dla chwały Kościoła 
katolickiego i dobra Polski 


Konferencja przywódców 
partii hitlerowskiej 


PARYŻ (PATL «= "Korespondent 
berliński „Figaro“ donosi, że kan- 
cierz Hitler wwołał ogólne zebranie 
przewódców grup ua przyszły ty- 
dzień. 


Konferencja ma się zebrać nie w 
Monachium, lecz w jednym z miast 
zachodnich Niemiec, prawdopodobnie 
w Kolonii. Na konferencji tel kan- 
cierz ma wypowiedzieć przemówie- 
nie, charakteryzujące obecną sytua- 
cję polityczną i wykreślając w zasa- 
dzie plan na najbliższe miesiące. 

Jednocześnie dziennik „Paris - 


powrocie marszałka Goeringa, który 
jak podkreśla dziennik, miał udać si 
do Madrytu, by być obecnym na ik 
roczystej defiladzie, nagle zmienił 
swe plany, aczkolwiek wyjazd dele- 
gata gospodarczego Niemiec do Hisz 
panii p. Wohltata nie został bynaj- 
mniej odwołany» 


Korespondent berliński wyraża 
przekonanie, że kanclerz Hitler, któ- 
ry konierował w ostatnich dniach z 
min. von Ribbentropem, pragnie p~ 
becuie odbyć bezpośrednią naradę -2 


Soir* donosi o przyśpieszonym nagle | premierem Goeringiem. 


mieszkańcy wsi byli ze sobą spokre- 
wnieni, utworzyły się dwie partie, 
które zmobilizowały nie tylko tę całą 
wieś, lecz również dwie sąsiednie. W 
krótkim czasie trzy wsie znalazły się 
na placu boju i trzeba było sprowa- 
dzić oddział woiska, by rozproszyć 
walczących, którzy pozostawili na po- 
lu walki 40 ciężko rannych osób. 


DZIEŃ KSIĘŻNICZEK 
ANGIELSKICH — - 

Po wyjeździe pary królewskiej, 
dwie małe królewny Flżbieta i Mał- 
gorzata zostały same w wielkim pała- 
Buckingham, pod opieką swej nurse 
— mrs. Knight, która od wielu już lat 
pozostaje w rodzinie królewskiej i 
cieszy się całkowitym zaufaniem kró 
lowei. 

Co robią królewny podczas nieo- 
becności rodziców? 

Rano dziewczynki odrabiają lekcje, 
a potem bawią się z psami. Po połu- 
dniu królowa Mary zabiera księżnicz- 
kę Elżbietę do galerii obrazów. Sie- 
dmioletnia Małgorzata pozostale w 
domu, ponieważ oglądanie obrazów w 
muzeum nie zajmuje jej jeszcze. Księ 
żniczki bawią się i uczą w swoich 
pokojach. W skrzydle pałacu, które 
mieści pokoie króla i królowej, prze- 
prowadza się obecnie gruntowny re- 
mont. 


SZCZĘŚLIWA PRZEPOWIEDNIA 
Ciekawy proces toczył się ostatnio 
w Budapeszcie, mianowicie proces o 


Mieszkanka Bydapesztu, żona pew- 
nego malarza, udała się do wróżki, na 
zwiskiem Haidinak. Wróżka na pod- 
stawie niechybnych znaków z fusów, 
kart i linii ręki, przepowiedziała swej 
klientce, że czeka ją wielkie szczęście 
i że niezwłocznie powinna kupić łos 
loterii klasowej. Zapłaciwszy dwa 
póngó za okultystyczne praktyki, żona 
malarza udała się do domu i zwróci- 
ła się do męża, by jej dał siedem 
póngó na kupienie losu. Malarz, który 
nie wierzył w tego rodzaju praktyki. 
nie chciał słyszeć o — jego zda- 
niem — tak nieproduktywnym wydat- 
ku, jak kupno losu na loterii. 


Wobec tego żona zaoszczędziła po- 
trzebną kwotę 2 pieniędzy domowych. 
Przepowiednia wróżki okazała się tym 
razem wyjątkowo trafna. Na los padła 
wygrana w wysokości 200.000 pónzó 
z czego żona malarza otrzymała przy 
padającą jej część 40.000. 


Gdy wróżka dowiedziała się o wy- 
granej, zwróciła się do szczęśliwej po 
siadaczki losu o wypłacenie jej pro- 
wizji w wysokości 10 procent od wy- 
granej sumy, tj. 4.000 póngó. Sprawa 
oparła się o sąd, który po ustaleniu, że 
wióżka otrzymała żądate Fon rarium 
w wysokości 2 póngó, oddalił jej po- 
wództwo. Przewodniczący sądu 7a- 
powiedział jednocześnie, że p. Haidi- 
nak czeka proces o praktyki wróżbiać 
skie, które na Węgrzech są zakaza- 
ne. Sprawa jednak nie została tym 


prowizję od wygranej na loterii dla) samym wyczerpana, gdyż wróżka za- 
ʻi 


wróżki. A było to tak: 


powiedziała wniesienie apelacji. 


Str. 8 


lzy skóra Niemca w Polsce 


jest więcej warta od skóry Polaka 


Prasa polska w Niemczech wysiedleńcza przybrała już ta- | 
"kie formy, 


omawia w krótkim przeglądzie 
sytuacyjnym obecne położenie 
ludności polskiej w Niemczech. 
Mimo konieczności wyrażania 
swych myśli w sposób jak naj- 
bardziej oględny można z wy- 
powiedzi tych zorientować się 


w straszliwym ucisku, jakiemu | 


Polacy w Niemczech zostali w 
ostatnim czasie poddani. 

Niżej podajemy jedną z nota- 
tek prasy polskiej w Niem- 
czech, poświęconą obecnej sy- 
tuacji: 

„Polacy mają dziś strasznie 
złą prasę w Niemczech. Pisma 
szaleją. Kontroluje się podobno 
w Polsce nabożeństwa niemiec 
kie, demoluje się okna w insty- 
tucjach niemieckich. napada się 
mocą na wracających Niemców, 
wysiedla się z gospodarstw 
Niemców... 


Nie wiem co to znaczy. 

Wiem tylko, co my tu na wła 
snej skórze odczuwamy. Spis 
ludności jest przed drzwiami. 
Formularze spisowe są już roz- 
dane. W tych chwilach rozbity 
został ostatni w tym sezonie 
występ teatru katowickiego. 
Codzień donoszą nam o tłucze- 
niu szyb w mieszkaniach Pola- 
ków i polskich instytucjach. 
Zniszczono i spalono inwentarz 
polskiej szkoły w Jendryniu. 
Codziennie dochodzą nas też 
tragiczne wieści o wyrzucaniu 
Polaków z ojcowizny, którą 
wydaleni muszą zostawić na 
łaskę i niełaskę obcych. Akcja 


w Niemczech? 


że biurokratyczny 


'zapał kazał wysiedlić z ojco- 


wizny nawet... nieboszczyka. 
Po miastach wyrzuca się Pola- 
ków z kawiarń. W restaura- 
cjach ostrzega się ich, by wię- 
cej się nie pokazywali, bo jeść 
nie dostaną. 


Bardzo liczne są wypadki naj 
Ścia na własność Polaków. A 
dziwne jest przytem to, że ta- 
jemniczy napastnicy są nieu- 
chwytni, dotąd przynajmniej 
nie wiemy. aby ujęto choć jed- 
nego z nocnych bohaterów, mi- 
mo, że tylekroć radziliśmy, aby 
władze bezpieczeństwa przyi- 
rzały się podziemnej robocie 
B.D.O. (Związek Niemieckiego 
Wschodu — dp. red.). 

Szczególnie w okresie, kiedy 
bezmyślne niszczenie wszelkie- 
go majątku jest surowo wzbro- 
nione, winno się specjalnie 
strzec własności ludu polskie- 
go. My tam wiele uboższymi 
się już nie staniemy, ale każda 
krzywda wyrządzona nam au- 
tomatycznie staje się krzywdą 
wyrządzona państwu, którego 
jesteśmy obywatelami. 


Odnosimy wrażenie, że i 
dakcje gazet niemieckich tej 
prawdy rozumieć nie chcą. Źle 
robią. Mylne jest ich przekona- 
nie, że skóra Niemca w Polsce 
więcej warta, niż Polaka w 
Niemczech“. 

Sytuacja jest jasna. Komenta 
rze zbyteczne. 


Te- 


Polska powieksza uprawe 
roślin oleistych 


W porozumieniu z Min. Rolnict= 
wa i R. R. oraz z Min. Przem. i Han- 
dłu, Związek  Plantatorów Tytoniu 
zwrócił się z apelem do swych człon 
ków, aby podjęli uprawę  rącznika 
krajowego (rycynus), celem zmniej- 
szenia importu rośliu oleistych. 


Rącznik, jest to roślina oleista, któ 
rej nasiona zawierają około 50 pro- 
cent oleju rycynowego, wielce przy- 
datnego dla celów przemysłowych. 
Roślina ta nadaje się u nas do upra- 
wy, a umiejętne jej wyhodowanie 
może przyczynić się do poważnego 
zwiększenia dochodowości gospo- 
darstw rojnych. 


Celem umożliwienia posługiwania 
się wartościowymi nasionami, Zwią- 
zek Plantatorów Tytoniu zaoflarował 
swym członkom potrzebne ilości na- 
sion rącznika, jako bezprocentowe po 
życzki zwrotne. Ponadto krajowe o- 
lejarnie zapewniły rolnikom odbiór ca 
łego plonu, po cenach opłacalnych po 


potrąceniu ilości potrzebnych na ob- 
siew w roku następnym. 


Cena za 100 kg. nasion wynosi 40 
zł, a do kwoty tej, tytułem premii, 
otrzymuje plantator dalsze 40 zł. tak, 
że cena łączna, uzyskiwana urzez 
producenta wynosić będzie 80 zł. za 
100 kg. W naszych warunkach zbiór 
rącznika sięga 8 do 10 j z 1 ha. 


Ponieważ w razie wilgotnej jesie- 
ni może zachodzić potrzeba dosusze 
nia nasion rącznika na suszarniach o- 
gniowych, które z reguły posiada każ 
dy plantator tytoniu, przeto uprawę 
tej rośliny oleistej powierzono plan- 
tatorom tytoniu, 


To też w sprawie przydziału po- 
trzebnych do siewu nasion, jaki w 
sprawie pouczeń co do sposobu upra 
wy rącznika, należy zwrócić się do 
Związku Plantatorów Tytoniu lub ist 
niejącej przy tym Związku Spółdzie] 
ni Rolniczo - Handlowej. 


Zgon Ś. p. Ks. Biskupa 
Henryka Przeździeckiego 


Z Siedlec nadeszła wiado- 
mość, że zmarł w parafii Ortel 
Królewski pod Białą Podlaską 
śp. ks. biskup Przeździecki. 

Śmierć pasterza diecezji pod- 
laskiej zaskoczyła go nagle, na 
stanowisku w czasie wykony- 
wania obowiązków służbo- 
wych na wizytacji kanonicznej. 

Zmarły dostojnik Kościoła u- 


rodził się w dniu 27 lutego 1873 
roku. Święcenia kapłańskie o- 
trzymał 22 grudnia 1895 r. Bi- 
skupem wskrzeszonej diecezji 
podlasko-siedleckiej mianowa- 
ny został 29 września 1918 r. 
Sakrę biskupią otrzymał w ka- 
tedrze warszawskiej 17 listopa- 
da 1918 r. 


Zwycięstwo 


Wybory do Rady Miejskiej, odbyte 
w dn. 14 bm. wykazały wspaniałe 
zwycięstwo listy narodowej (,„Katol.- 
Narodowy Komitet Wyborczy”), któ- 
ra nawet przy zastosowaniu, zgodnie 
z nową ustawą, ujemnego dzielnika 
głosów na korzyść list słabszych I po 
przekazaniu im mandatów zdobytych 
jz absolutnej przewagi głosów,  :łała 
| Jednak absolutną większość przedsta- 
wicieli bloku narod, w nowej Radzie 
Miejskiej. 


Ze zgłoszonych czterech list kandy 
datów na 24 radnych przypada 


PryS”czyca wzrosła g 44,7" 
obejmując ogółem 932 zagrody 


Według danych Ministerstwa Rolni 
ctwa i Reform Rolnych w okresie od 
15 do 30 kwietnia br. stwierdzono 342 
ogniska (miejscowości) pryszczycy 
(zarazy pyska i racic), w tym: 


na woj. białostockie przypada 18 o- 
gnisk, na kieleckie 2, na krakowskie 


8, na lubelskie 16, na lwowskie 70, na, 


łódzkie 1, na nowogrodzkie 1, na po 


leskie 20, na pomorskie 18, na stanis- ` 


ławowskie 9, na Śląskie 11, na tarno- 
polskie 68, na warszawskie 14, 


narodowców 


na 
4 


na 44,7 procent. 


listę bloku Katol.-Narod. (Nr. 1 pod 
nazwą „Katolicko - narodowy Kom. 
Wyborczy) — 13 mandatów, na listę 
Nr. 2 „PPS j klasowe Związki Zawo- 
dowe — 6 mandatów į na listę Obozu 
Ziedn. Nar. (Nr. 3 „Chrześcijańskie, 
Zjednoczenie Pracowniczo - Gospodar 
cze“) — 5 mandatów. Na listę żydow 
ską (Nr. 4 „Ogólno-żydowski 
Wyborczy”) nie przypadł żaden man- 
dat. 


Uprawnionych do głosowania było 
14474 osób z tych głosowało 54,05 pro 
cent. 


wołyńskie 16 ognisk. Po wyłączeniu 
129 ognisk wygasłych na dz. 30 
kwietnia, pozostaje 210 ognisk czyn- 
nych. 


Ogółem w dniu 30 kwietnia br. pry 
szczyca istniała w 14 województ- 
wach i 62 powiatach, obejmując 932 
zagrody. Ponieważ w dniu 15 kwiet- 
nia zarazą ta istniała w 644 zagro- 
dach, przeto we wskazanym okresie 
nsilenie jej zwiększyło się o dalsze 
z 


HG 


Komisarz generalny POP. 
dziękuje prasei polskiej 


WARSZAWA (PAT.) Komisarz ge- 
neralny Pożyczki Obrony Przeciwlot 
niczej gen. broni Leon Berbecki na- 
desłał na ręce preezsa Związku Dzien 
nikarzy R. P. płk. Mieczysława Ście- 
żyńskiego następujące pismo: ` - 


„Jako komisarz generalny Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej mam zasz- 
czyt przekazać na ręce J.W. Pana Pre 
zesa oraz Zarz, Związku Dziennika- 
rzy R. P. najserdeczniejsze wyrazy 
podziękowania dla wszystkich dzien- 
nikarzy polskich za niezwykle ofiar- 
ną, pełną poświęcenia i patriotyzmu 
pracę, wykonaną w dziele propagan 


dy Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej. 

Szczególnie miłe jest mi, że mogę 
zakomunikować J. W. Panu Prezesow: 


opinię wodza naczelnego marszałka 
Edwarda Śmigłego = Rydza, który 


stwierdził, że w dziele propagandy pc 
życzki jedną z najważniejszych ról 
odegrało dziennikarstwo polskie, pra- 
cując ofiarnie i bezinteresownie, nie 
szczędząc ani trudu, ani też czasu. 

Imponujące wyniki, iakie przyniosła 
| akcja propagandy Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, są w dużej mierze 
wynikiem tej właśnie pracy. Prasie 
polskiej cześć". 


Sukces „Pracy Polsk'ej 


CZĘSTOCHOWA, 14.5, Głośny 
strajk górników w kopalni „Trusko- 
lasy“ został zakończony po przeszło 
2 miesiącach trwania. W Inspekcji Pra 
cy zawarto układ, na mocy którego 
właściciele kopalni, Kapitaliści tran- 
cuscy zostali zmuszeni do podwyż- 
szenia górnikom płac od 10 do 30 
proc. Wszyscy straikuiący muszą być 
do pracy przyjęci w liczbie ok. 300. 

Jest to wielkie Zwycięstwo Zw. 


Protesty 


ŁÓDŹ, 14.5. (Tel. wł.) „Warsz. Dz. 
Nar.“ 11-go bm. upłynał termin składa 
nia protestów wyborczych w mia- 
stach, gdzie odbyły Się wybory 27 
kwietnia. Między innymi protest zło- 
żony został imieniem komitetu wy- 
borczego chrześcijańsko - narodowe- 
go w Radomsku, przy czym wskazuje 
się, że socjalistyczno -~ Sanacyjna wię 

| kszość rządząca używała środków 
przemocy i gróźb np. pozbawienia pra 


lw „Pracy Polskiej" 


Zaw. „Praca Polska“, który tym straj 
kiem kierował, domagając się pol- 
wyżki skandalicznie niskich płac gót- 
‘ników, 2 zł. 5 gr. za całodzienną pra- 
cę w wodzie i błocie (!). Kierownicy 
„Pracy Polskiej" interweniowali sa- 
wet w Min. Op. Społ, aż wreszcie 
kapitaliści francuscy wobec zde :ydo- 
wanej postawy górników zrzesz ych 
musieli ustąpić. 


wyborcze 


jcy oddziaływując na wyborców. 


O ile chodzi o powiat łódzki, prote- 
sty wyborcze zapowiedziane są w Kon 
stantynowie i Tuszynie, przy czym w 
tym ostatnim mieście podnosi się, że 
sanacyjna większość rządząca na ra- 
tuszu używała wprost przemocy przy 
sprowadzaniu wyborców do urn, kar’ 
ki wyborcze jeszcze w lokalu głoso- 


w Pruszkowie 
13 mandatów na ogólną liczbę 24-ech | 
Zydzi bez mandatu 


Kom. i 


0 trzymał trzech obywateli 


Red. Mackiewicz 
wraca do pracy 


Wileńskie „Słowo“ z dn. 15 
maja donosi: 

„Redaktor Stan. Mackiewicz 
po wysłuchaniu opinii Sądu O- 
bywatelskiego, który zwołał w 
swojej sprawie, powraca do pra 
cy w dniu 20 maja. W dniu 21 
maja ukaże się jego pierwszy 
po zwolnieniu z miejsca odoso- 
bnienia w Berezie Kartuskiej ar 
tykuł w ..Słowie*. 

— u — 


Uciekaja 
z Niemiec do Polski 


BIAŁA, (tel. wł.). Za nielegal 
¡ne przekroczenie granicy ko- 
Imisariat policji w Białej przy- 
nie- 
,mieckich: Huberta Weissa, Kur 
ta i Ottona Heckelów. Dostali 

się oni do Polski przez zieloną 
granicę, pieszo. 


Jedyną ich prośbą jest, žeby 
władze pol. pozwoliły im pozo- 
stać w granicach Polski. Do u- 
cieczki zmusił ich głód i prześla 
dowanie władz niemieckich. 


Oddano ich do dyspozycji 
władz sądowych. (fs) 


Bojówki w Gdańsku 


działają 

GDAŃSK, PAT. Dnia 12 maja o go- 
dzinie 11,30 Senat zawiadomił Komi- 
sariat Generalny, że nie zgadza się 
na odbycie dzisiejszego obchodu ża- 
łobnego, zapowiedzianego na godz. 
20,15 na stadionie Polskiej Rady Spor 
towej we Wrzeszczu. Senat oŚświad- 
czył, że gdyby obchód miał się mimo 
to odbyć, wówczas Senat nie mógłby 
wziąć na siebie odpowiedzialności że 
spokój i bezpieczeństwo ludności pol- 
skiej. - 

Komisariat Generalny dokonał ener- 
gicznego protestu w Senacie Wolnego 
Miasta przeciw decyzji władz gdań- 
skich, uniemożliwiającej polskiej lud- 
ności w Gdańsku urządzenie obchodu 
w rocznicę Śmierci marszałka Piłsuds 
kiego. 

W nocy z ll na 12 bm. około godz. 
2-ei wybite zostały szyby wystawo- 
we w księgarni Tow. „Ruch“ przy 
Rynku Kaszubskim. Straty material- 
ne wynoszą około 3,000 zł. 


Olbrzymi pożar 
Spłoneło 3.500.000 buszli 
pszenicy 


CHICAGO (ATE.) Olbrzymi pożar 
który strawił 5 Śpichrzów zbożowych 
w Chicago, spowodował stratę okołc 
3 mil. dolarów. Według dotychczaso- 
wych obliczeń pastwą płomieni padło 
3.500.000 buszli zboża, przeważnie 
pszenicy. Nie pozostanie to bez wpły 
wu na kształtowanie się sytuacji na 
tutejszym rynku zbożowym w ciągi 
najbliższych dni. 


Relegacja 
studentki Żydówki 


Komisja dyscyplinarna Uniwersv- 
tetu Warszawskiego rozpatrywała 
sprawę studentki wydziału prawnego, 
Pesy Jeszczyn, należącei do organi- 
zacji antypaństwowej. Za udział w 
komunistycznym Związku młodzieży 
komisja dyscyplinarna pozbawiła Pe- 


wania wyrywano i zamieniano oraz; sę Jeszczyn prawa do studiów we 


szereg innych nadużyć wyborczych. 


wszystkich szkołach akademick.ch. 
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półrocznie 2.40; rocznie 4.50. Przedpłatę, należność za kolportaż 


prosimy wpłacać na 
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